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Podnieśliśmy przeciwko Słowu Polskiemu 
niewątpliwie ciężki dla polskiego pisma za- 
rzut, iż dla celów swojej polityki fakcyjnej 
— ażeby Koło polskie oderwać od związku 
z antonomicznemi stronnictwami prawicy i 
wciągnąć je do nienaturalnej koalicyi z nie- 
miecką lewicą, nie waka się używać broni 
oczywistej nieprawdy — czyli mówiąc wyra- 
źniej, zmyśliło cały szereg zarzutów prze- 
ciwko większości Kołu polskiego i tym zmy- 
ślonymi zarzutąmi obałamuca opinię publi- 
ozną, ażeby ją dla polityki Koła polskiego 
nieprzychylnie usposobić. 

Winni jesteśmy dostarczyć dowodów na 
uzasadnienie takich zarzutów. 


Pierwszą nieprawdą, używaną przez Sło- 
wo Polskie rozmyślnie, wbrew lepszemu we: 
wnętrznemu przekonaniu 1 wbrew oczywistym 
faktom, które wykazują całą błahość jego 
argumentacyi, jest uparte powtarzanie zarzu- 
tu, jakoby większość Koła polskiego „na oślep, 
bez pamięci, po baraniemu* rzuucała się — 
„w awantury słowiańsko-opozycyjne*. 

Każdy, kto zna stosunki. panujące w Ko 
le polskiem, kto zna usposobienia i poglądy 
kierowników Koła — a korespondenci parla. 
mentarni Słowa Polskiego przecież je znają 
chyba dobrze — wie o tem, iż nie ma w Kole 
polskiem nikogo, kogo w dobrej wierze mo 
żnaby posądzić, iż dla nieokreślonych jakichś 
sympatyj „ogólno słowiańskich" byłby skłon- 
nym poświęcić chociażby najdrobniejszej wa- 
gi interes konkretny narodowy lub krajowy. 
Ale argument taki może służyć za wyborne 
narzędzie do rozbijania związku prawicy: jest 
on bowiem na to obliczony, ażeby jak naj- 
bardziej utrudnić i tak już niezmiernie tru- 
dne położenie alpejskich Niemców katolików 
w związku prawicy. 

Niemieckie dziennikarstwo liberalne, słu- 
żące lewicy niemieckiej, ustawicznie napada 
na tych uczciwych Niemców, którzy trzyma- 
jąc się zasad katolickich, nie chcą krzywdy 
żadnego kraju, żadnej narodowości i dlatego 
przyłączyli się do związku autonomicznych 
stronnictw prawicy i nazywa ich zdrajca- 
mi niemieckiej sprawy, skoro popierają „sło- 
wiańską* politykę prawicy, zamiast trzymać 
się niemieckich stronnictw, zjednoczonych 
w lewicy. Wolf, Lecher, Lemisch i inni wy- 
bitni ozłonkowie lewicy niemieckiej objeż- 
dżali przez całe lato kraje alpejskie, ażeby 
przy pomocy miejscowych czynników liberal- 
nych podszczuwaó masy ludności przeciwko 
posłom, którzy chociaż” są Niemcami należą 
w Radzie państwa do związku stronnictw 
prawicy — a więc, że niby „przeciwko Niem- 
com* robią politykę „słowiańską“! 


Fojleton literacki, 


(Ciąg dalszy.) 

W listach z Berlina znajdujemy miłe 
wspomnienie o królowej pruskiej Elżb.ecie, 
córce Maksymiliana Józefa, króla bawarskie- 
go, z powodu jej sympatyi dla sprawy pol- 
skiej. Następnie zaznajamia nas z duchem 
partyi liberalnej nad Spreą. Ale z oburze- 
niem o niej wspomina, a nie ma już słów 
pogardy dla emancypantek berlińskich. 

„Najokropniejszemi z okropności — woła 
— są emancypantki berlińskie. Wyzuły się 
one ze wszystkiego, co od wieków tworzy 
istotę oraz ozdobę kobiety, sądząc, Że to za- 
stąpią filozoficznym nihilizmem. Deklamując 
nieustannie o duchowości, świecą brudnem 
ciałem.“ ; 

O Polakach w Berlinie i pod rządem 
prnskim dość ujemny także sąd wydaje — 
zarzuca im zbytnią trwożliwość, łatwą podat 
ność zapędom germanizacyjnym 1 manię u- 
chodzenia za Prusaków. Z największym prze- 
strachem spostrzega szybkie postępy germa- 
nizacyi w Poznańskiem. Poznań nazywa no- 
wopruskiem miastem. Jedynie lud wiejski i 
ziemianie ratują i tworzą tamę przeciw pru- 
skiemu zalewowi i są ostoją polskości. 

W listach z Warszawy oburza ją na każ- 
dym kroku przemoc, gwałt, szpiegostwo, nai- 
grawanie się z najświętszych nuezuć na-- 
rodowych, ale pociesza się myślą, żej ta 
sroga niewola tylko przyspieszy oswobodze- 
nie ojczyzny. Biały Orzeł podniesie i zrzuci 
z siebie kajdany. Uwagi te całkiem słuszne 
potwierdziły wypadki z 1863 r. 
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Słowo Polskie idzie na rękę tej robocie 
Wolfów, Lecherów i Lemischów. Szykanuje 
bowiem drugi czynnik w prawicy — Koło 
polskie zarzutem polityki „słowiańskiej.* 

W związku prawicy pozostają oprócz 
Polaków, Rusinów, Czechów, Słowieńców i 
Kroatów także Rumuni i Niemcy. Już samo 
zestawienie nazw narodowości, reprezentowa- 
nych w prawicy wskazuje, iż wymagać, aże- 
by związek z tak różnorodnych złożony ży- 
wiołów, prowadził jednostronną politykę „ra- 
sową*, a do tego jeszcze jakąś słowiańską, 
byłoby niedorzecznością. Taka polityka roz- 
przęgi. by prawicę natychmiast. Rozbicie zaś 
jej byłoby największym tryumfem dla niemie- 
ckiej lewicy i dlatego organa jej tak skwa- 
pliwie, tak uporczywie wmawiają w nią, iż 
prowadzi rasową politykę słowiańską, aby ją 
rozsadzić. A. Słowo Polskie pomaga im w tem 
szerzeniu kłamstwa o „słowiańskiej* polityce 
prawicy z gorliwością godną zaiste lepszej 
sprawy. 

Drugim tendencyjnym wymysłem, któ- 
rym Słowo Polskie straszy opinię publiczną 
jest legenda o „ślepej i bezmyślnej* — jak 
to pismo wyrażać się lubi — uległości Koła 
wobec Czechów. Koło polskie jest lojalnym 
szczerym, uczciwym sprzymierzeńcem obu 
pa:lamentarnych klubów czeskich: wolno- 
myślnego i konserwatywnego, tak samo jak 
i innych klubów, objętych związkiem prawi- 
cy. Aui mniej, ani więcej. Jest rzeczą natu- 
ralną, okolicznościami zupełnie uzasadnioną, 
iż Czesi są w obecnej chwili w najwyższym 
stopniu podraźnieni i wzburzeni cofnięciem 
rozporządzeń językowych. Ale potrzeba uznać, 
że poddając się obowiązkowi solidarności z 
innymi klubami prawicy, bez porównania 
spokojniej zapatrujących się na sytuacyę 
wiedeńską, jak oni, składają Czesi dowód 
wielkiej powściągliwości i wytrawności. 

Skoro więc nawet ci Niemcy, którzy na- 
leżą do związku prawicy, uznają postępowa- 
nie Czechów za usprawiedliwione, czyż godzi 
się Polakom oburzać się na nich za to, że 
ich boli brutalne odebranie im mozolnie wy- 
walczonego nabytku narodowego pod naci- 
skiem obstrukcyi niemieckiej? Jeżeli tak da- 
lej miałoby iść, czy nie mogłoby i nam być 
kiedyś odebranem to, co najwyżej cenimy 
z nabytków konstytucyjnych, tak samo jak 
czeski język został dziś wyrzucony z we- 
wnętrznego urzędowania władz państwowych 
w Czechach ? 

Co się zaś tyczy ulegania Polaków Cze- 
chom, jest to wierutną nieprawdą, jakoby tak 
było. Owszem przeciwnie, dziś faktycznie 
Czesi muszą mimowoli ulegać miarkującym 
ich rozgoryczenie wymaganiom Koła polskie 
go i innych klubów prawicy. Nie Polacy do 
Czechów, ale przeciwnie Czesi do Polaków 
stosują się — dla utrzymania parlamentarnej 
większości. 


O awanturach opozycyjnych, a których 


Bardzo ciekawy i zajmujący a przytem 
trafny jest obraz stolicy nad Newą za cza- 
sów mikołajowskich. Opisuje walkę młodej 
Rosyi, opartej na armii i biurokracji — ze 
starą Rosyą, reprezentowaną przez rdzennie 
rosyjską szlachtę i arystokracyę; wzmagające 
się niezadowoleuie z systemu rządowego ; nad- 
użycia władz, które w sposób niemożliwy 
wyzyskują swoje stanowisko, jątrzą ogół i 
sprawiają, że wszystko wre, kipi — czeka 
tylko sposobnej chwili do wybuchu. Na razie 
cicho siedzi — usta bowiem zatyka groźba 
Sybiru i katorgi 1 pletni kozackich. 

W listach z Paryża wieje sympatya dla 
Francyi i w ogóle do wszystkiego, co fran- 
cuskie — wierne zresztą odbicie ówczesnego 
stanu umysłów w Polsce. Z Francyi jedynie 
i tylko z Francyi może wyjś zbawienie dla 
Polski. 

Pomyliła się jednak autorka, sądząc o 
niemożebności przymierza Francyi z Rosyą. 
Wypadki i lata następne możebność tę stwier- 
dziły — ale to trafnie zauważyła, że Fran- 
cya wszedłszy w sojusz z caratem, zejdzie 
z pierwszorzędnego stanowiska państw w Eu- 
ropie. 

Jedno nas bardzo niemile razi w tych 
Listach — choć wówczas dość powszechne 
zdanie — i przypomina zgrzyt Żelaza, te sło- 
wa, jakiemi się wyraża o zyznie i stosunku 
naszym do Stolicy Apostolskiej. „Nadzieje 
nasze nie kupią się w Rzymie, lecz w Bogu. 
Rzym oddał nas na pastwę, pobłogosławił (©) 
rozbiorowi Polski i korzy się przed Rosyą. 
Rzym przestał być katolickim.“ 

Na innem znowu miejscu nawołuje Po- 
laków, by kupili się i wytrwali pod sztanda- 


Rok 


OGŁOSZENIA t PRZEDPŁATĘ przyjmują © we 
Lwowie: Administracya Gazety Narodowej ul. Ko- 
pernika 7; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 rue 
de Varenne Paris; we Wledniu: Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Wahlfischgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 13 
— M. Dukes Nachf.: Max. Augenfeld & Emarieh 
Lessner Wollzeise 6 - Sehallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w Frankfurcie: n, M. Hansenstein & Vogler i 
G L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 
& Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na je- 
dnoszpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 et. — Głosy publiczności za wiersz lub 
jego miejsce 5' et. — Prywatna korespondencya 
3 et od wyrazu. 


Słowo Polskie tak chętnie rozpisuje się, nikt 
nie myśli na prawicy, a już co najmniej w 
Kole polskiem. 

Wszakżeż oświadczył p. Jaworski w Iz- 
bie, przy rozprawie nad deklaracyą hr. Cla- 
ryego, że Koło polskie chociaż nie może po- 
pierać teraźniejszego gabinetu nieparlamen- 
tarnego, nie odmówi współdziałania swojego 
w załatwieniu wszystkich spraw, których za- 
łatwienie dla dobraa1 rozwoju państwa, tu- 
dzież dla zachowania jego mocarstwowego 
stanowiska jest wskazanem. Gdzież tu jest 
mowa o „awanturach opozycyjnych ?* 

A skoro Koło polskie nie myśli o wy- 
prawianiu awantur opozycyjnych, więc nie 
ma także potrzeby powstrzymywać go od 
tych awantur. To jednak nie przeszkadza, iż 
korespondenci Słowa Polskiego co parę dni 
drukują hymny pochwalne dla siebie z tego 
powodu, że „powstrzymują Koło od niedo- 
rzeczności słowiańskich“. 

Sędziwy p. Jaworski. którego doświad- 
czenie i talent polityczny swoi i obcy szanu- 
ją, i tacy parlamentarzyści wypróbowani, jak 
dr. Biliński, Dawid Abrahamowicz, Wojciech 
hr. Dzieduszycki, dr. Kozłowski, dr. Piętak, 
dr. Milewski i inni kierownicy polityki Koła 
przecież może nie potrzebują dopiero do szko- 
ły chodzić, do — P. T. „polityków-publicystów* 
Słowa polskiego, aby uczyć się od nich taktu 
i rozwagi !... 

Przez długi czas oczywiście głosiło Sło- 
wo Polskie że pomiędzy pp. Jaworskim i Bi- 
lińskim zachodzi niezgoda. Fakta temu prze- 
czyły. Pomimo to rozpisuje się Słowo ciągle 
o jakiejś „grupie Bilińskiego* jako o jakimś 
konwentyklu warchołów niepoprawnych, o 
demagogii szlacheckiej itd. A czemu? Bo mu 
to potrzebnem jest, do  efektowniejszego 
przedstawienia zasług „lewego skrzydła“ jako 
niby czynnika, „talentem i rozumem* miar- 
kującego awanturnicze zapędy owych zapa- 
leńców. 

Wszystko to jest jednak błsga. Nie ma 
pożaru, więc i straż pożarna niepotrzebna. 
A że jest zbyteczną owa ochotnicza straż po- 
žarna z szumem > Li«łąsem zabierająca się do 
gaszenia pożaru, którego niema, najlepszym 
tego dowodem jest ta okoliczność, iż nawet 
tak zdecydowani zwolennicy „lewego skrzy- 
dła* w Kole, jak np. posłowie Roszkowski i 
Sokołowski, uznali, że nie ma czego gasić — 
za co też Słowo Polskie nie omieszkało uczcić 
ich ironicznym przydomkiem zwolenników 
„słowiańskiej polityki*. 
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Rzym d. 381 października. 


(Zjazd obcych. -- Przyszłoroczna uroczystość. — Komitet 
polski) 


Powcli rozpoczyna się zjazd cudzoziem- | i najwierniejsi z katolików, 
ców do wiecznego miasta i po ulicach uwi- | sposobność niejednokrotnie przekonać. 


rem katolicyzmu , reprezentującego obecnie 
jedność Polski i przedstawiającego najskute- 
czniejszą broń przeciw Rosy! — a równocze- 
śnie zachowali wobec Rzymu swoją samo- 
dzielność. „Polacy, podobnie jak Francuzi, 
potrafili pozostać w jedności z Kościołem, nie 
popadając w zawisłość od Rzymu.* Jak gdy- 
by można pozostać prawdziwym chrześcijani- 
nem i nie być zawisłym od papieża ?! 

Część trzecią stanowi Ojciec Bem. 
Jest to obszerniejsza biografia jednego z naj- 
większych i najdzielniejszych naszych wo- 
dzów w ostatniej dobie, sławnego jenerała 
Józefa Bema, którego zasługi — jak i cały 
jego czynny a nader pracowity żywot — ma- 
ło u nas były znane. 

Zacharyasz Józef Bem urodził się 14 
marca 1794 r. w Tarnowie — o czem dopiero 
pierwszą wiadomość podał właśnie p. Pepłow- 
ski — jak i o domostwie, w którem jenerał 
ujrzał światło dzienne. 

Był to żołnierz z krwi i kości, wódz, 
jakich mało, który nigdy nie wiedział, co 
znaczą bojaźń i wahanie. „Wojna była jego 
żywiołem — pisze o nim Michelet w swej le- 
gendzie Kościuszkowskiej — miał ją w krwi. 
Tam wśród gradu kul stawał się ożywionym, 
wesołym, jowialnym. Niebezpieczeństwo po» 
budzało go do wesołości..." 

W 16 roku życia mimo wątłego zdrowia 
wstąpiwszy do szkoły kadetów w Warszawie, 
nie porzuca już służby wojskowej, chyba ko- 
niecznością zmuszony, wtedy oddaje się inne- 
mu zajęciu — na odgłos trąbki wojennej pier- 
wszy siada na koń. 

Niezwykłe dowody męstwa, przytomno- 
ści i przenikliwości dał w bitwie pod Ostro- 


jeją się nieznane nam tu bojaźliwe twarze 
różnych Graetchen i Anglików z Baedekerem 
oraz lornetką w ręku. Powoli też napływać tu 
poczynają i pielgrzymi, Po francuskich, pod 
wodzą p. Hamela, mamy dziś angielskich 
(200 osób). Cóż będzie w grudniu, styczniu, 
lutym, marcu, kwietniu, maju i czerwcu, 
podczas trwania roku jubileuszowego? Gdzie 
się pomieści turystów zamożnych i pielgrzy- 
mów ubogich? Będzie to zagadką trudną do 
rozwiązania. 

Przygotowania do solennych uroczysto- 
ści kościelnych na otwarcie roku jubileuszo- 
wego czynią się już obecnie nie tylko w 
czterech głównych bazylikach Rzymu, lecz 
też i w niektórych innych kościołach tutej 
szych. W dniu 24 grudnia we wszystkich ko- 
ściołach Rzymu będą kazania, wygłoszone 
przez wybitniejszych kaznodziejów duchow- 
nych, na placach odbędą się zabawy ludowe, 
a wieczorem będą iluminowane rzęsiście ko- 
ścioły, gmachy duchowieństwa i pagórki, o- 
krążające Rzym W ten sposób uświęci się tu 
otwarcie Wrót Swiętych, mające być doko- 
nanem o godzinie 12 w nocy 24 grudnia, przy 
pomocy złotej kielni, przez Ojca św. Leona 
XIII w otoczenin książąt kolegium św, arcy- 
biskupów, księży, dygnitarzy świeckich, am 
basadorów, arystokracyi świata i naturalnie 
— niezliczonego tłumu, który pomieścić może 
kościół swiętego Piotra. 

Wobec tego, iż szefowie korporacyi ko- 
ścielnych rezydują stale w Rzymie, postano- 
wił niedawno temu papież wpłynąć na obec- 
nego jenerała zakonu Jezuitów, by i on prze- 
niósł się na stałe do Rzymu. O. Martin zadość 
uczynił życzeniu Leona XIII, przenosząc się 
w tych dniach z Fiesole do Rzymu, gdzie 
zamieszka w gmachu, oddanym do jego dys- 
pozycji. 

Krążą tu wieści w kółkach polskich, iź 
z okazyi spodziewanego tu w roku przyszłym 
licznego zjazdu pielgrzymów polskich utwo- 
rzy się specyalny komitet, w skład którego 
wejść mają pp. Siemiradzki Henryk, Madey 
ski, Brodzki, Bardzki znany chirurg prof. Po- 
stempski (z ojca Polaka, poddany włoski o 
becnie), Minejko itd. a którego zadaniem bę- 
dzie udzielać wszelkiej informacyi, lokować i 
oprowadzać po mieście pielgrzymów polskich. 
W danym razie nie omieszkam podać wam 
adresu komitetu tego, mającego na celu o- 
chronienie pielgrzymów polskich przed wy- 
zyskiem i udzielanie informacyi dla osób, 
mających zamiar zwiedzić Rzym w roku 
przyszłym. 

Dodać należy w końcu, iż papieź miał 
podobno wyrazić kardynałowi Ledochówskiemu 
swe żywe ukontentowanie z powodu docho- 
dzących go wiadomości o przygotowujących 
się pielgrzymkach polskich, gdyż jak się 
mia wyrazić, Polacy są najinteligentniejsi 
o czem się miał 


łęką, za co został mianowany jenerałem arty- 
leryi, a nawet niejednokrotnie odzywały się 
głosy, aby mu oddać naczelne dowództwo. 

Po upadku powstania zmuszony uchodzić 
do Francyi, zajmuje się uformowaciem legii 
zagranicznej, aby tym sposobem lużne tłumy 
emigrantów ująć w karby dyscypliny wojsko- 
wej, a gdy ten zamiar mu się nie powiódł, 
pracuje nad sformowaniem t. zw. legii portu 
galskiej, mającej wspierać w toczącej się tam 
walce d'mowej prawa donny Maryi. Legia ta 
nie przyszła do skutku, Bem naraził się skut- 
kiem tego na wiele nieprzyjemności, a nawet 
jeden z wychodżców Iargnął się na jego 
życie. 

W r. 1848 spotykamy Bem: wa L sowie, 
gdzie jako prosty szeregowiec zaciąga się 
w szeregi gwardyi narodowej i niejednokrot- 
nie mądrą radą i wskazówsami dopomaga ko- 
mendantowi gwardyi Wybranowskiemu, a agi: 
tacyą wśród młodzieży stara się rczwinąć 
sztandar powstania. Śledzony przez policyę, 
opuszcza Lwów z zamiarem udania się na 
Węgry, bijące się o niepodległość. Przybywszy 
do Wiednia, zastaje rewolucyę w całej pełni. 
Zmienia pierwotny zamiar i ofiaruje swoje 
usługi dowódzcy gwardyi narodowej wiedeń- 
skiej Messenhauserowi. 


Z bieżącej chwili. 
Lwów 3 listopada. 

Do kogo pije urzędowy komunikat 
Nordd. Allg. Zig., zrozumieć trudno, do któ- 
rego to dziennika i do j.kiego doniesienia. 
Komunikat przynajmniej potwierdza otwar- 
cie, czego się każdy żak polityczny mógł do- 
myśleć, że przybycie cara do Poczdamu 
nie może być tylko prostą prywatną rewizy- 
tą etykietalną. Wszak towarzyszy oarowi hr. 
Murawiew, który zahaczył aż o Hiszpanię, 
aby się widzieć z ministrem prezydentem 
Silvellą i królową rejentką, a potem trzy ty- 
godnie zabaw ł w Paryżu Dwaj mocarze lą- 
du europejskiego — óbaj autokraci, jeden 
mocą prawa drugi mocą swego charakteru i 
temperamentu, jeden decydujący na całej 
ziemi, drugi w Europie — mają się widzieć 
w chwili, najdraźliwszej może od lat 25. 

Wojna południowo-afrykańska wpadła 
jak wicher, który znienacka poruszył rozmai- 
te spiące na oko sprawy. Wiadomo, jakie dla 
Anglii aspekta wiążą się z tą sprawą, sięga- 
jące aż do usumięcia się jej z Indyj. 

Wiadomo, że ta wojna dała cesarzowi 
niemieckiemu asumpt, że nanowo poruszył 
sprawę spotęgowania floty niemieckiej, nara- 
zie w dwójnasób, tak aby wszędzie przynaj- 
mniej bronić mogła zamorskich interesów 
Niemiec. Wiadomo, że Francya wyprawia 
potężną flotę, kóraby się w danym razie u- 
dała z Lewanty ku Afryce południowej. Wia- 
domo, że Anglia gotowa w ostateczności 
zgwałcić neutralność Portugalii i przez za- 
tokę Delagoa uderzyć z tyłu na Boerów. 

A wiedomo oraz, że pod wodzą adm. 
Schleya eskadra amerykańska wyruszyła ku 
Kapstadtowi, rzekomo aby przypatrywać się 
nowoczesnym sposobom lądowania wiel- 
kich sił wojennych. Wszelako, (chociaż ta wy- 
cieczka eskadry amerykańskiej miała już przed 
pięcioma tygodniami być postanowioną) pe- 
wnem się wydaje, że Ameryka — pomna u- 
sług, jakie jej Anglia wyświadczyła podczas 
wojny z Hiszpanią — stanie po stronie An- 
glii w razie niebezpiecznego dla tejże wda- 
nia się mocarstw europejskich, mianowicie 
gdyby te mocarstwa Żądały kompenzat za 
zupełny zabór Afryki południowej przez An- 
glię. Amerykańscy mężowie stanu oświad- 
czają, że Ameryka nie dopuści żadnych dal- 
szych zaborów w Chinach, że musi tam być 
utrzymany status quo obecny. 

Niemcy wreszcie są niemal bezpośrednio 
wplątane przez konwenocyę, jaką zeszłego roku 
zawarły z Anglią co do podziału posiadłości 
portugalskich we wschodniej Afryce południo- 
wej, gdzie lsży zatoka Delagoa, tak ważna 
w obecnej wojnie, a na przyszłość z powodu 
bliskości Madagaskaru. Wogóle krzyżują się 
poniekąd interesa Niemiec i Rosyi, a porozu- 
mienie jest obu *4siadom potrzebne. a najpo” 


przez Kossutha z otwartemi rękami, niemały 
wpływ wywierał na członków rządu węgier- 
skiego. To ubodło stronnictwo demokratyczne, 
na czele którego stali Józef Wysocki i po- 
wieściopisarz Dzierzkowski, przyszło do starć 
a nawet niejaki Ksawery Kołodziejski targ- 
nął się na życie Bema w jego własnem mie- 
szkaniu. Kula utkwiła w kości policzkowej. 
Ale zamach ten miał fatalny skutek dla po- 
wstania węgierskiego, rząd bowiem zmienił 
zamiar oddania naczelnej buławy Bemowi — 
powierzono mu tylko obronę Siedmiogrodu, 
opuszczonego prawie zupełnie wobec przewa- 
żających sił nieprzyjacielskich, 

Tu stanął Bem u szczytu swojej sławy 
wojennej. Geniuszem swoim wojennym, ener- 
gią, szaloną odwagą, sprawiedliwością wobec 
żołnierza a ludzkością dla jeńców, pozyskał 
nieograniczone zaufanie armii i serca ludno- 
ści miejscowej. (+dzie się pokazał witano go 
gromkiemi okrzykami: „Eijen Bem apó !“ 
(Niech żyje ojciec Bem). Odtąd nie nazywa- 
no go inaczej jak ojcem. Pierwszorzędny po- 
eta madziarskiej ziemi, Aleksander Petóf, 
zaciągnął się w jego szeregi, przywiązał się 
do niego jak do rodzonego ojca. 

W krótkim czasie, po szczęśliwych bit- 
wach pod Betlen, Bystrzycą, Nachodem, Gal- 


W kilku dniach postawił stolicę na sto- |falwą, Sybinem, wyparł wojska austryackie 
pie wojennej, pierwszy szedł zawsze do ognia, | Wraz z sprzymierzonymi Rosyanami z oałego 


ostatni schodził z pola. 

Skoro rozpoczęły się układy o kapitula- 
cyę, Bem, mimo silnej gorączki skutkiem 
świeżo otrzymanej kontuzyi, zniknął bez wie- 
ści. Przebrany za woźnicę, przedostał się 
przez obóz księcia Windischgratza, podążył 
wprost ku forpocztom węgierskim. Przyjęty 


Siedmiogrodu. 


(C d. n.) 


a a. ae 


Koty tryciiowe, torby, negtssery, pledy poleca niagrazpn nowości E. Machayskiego, Lwów, róg nl. Jagiellońskiej I 5 Maja. 
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trzebniejsze Niemcom. Toczą się zapewne już 
układy wstępne, zanim przyjdzie do osobistego 
spotkania się obu cesarzy — przyjazd cara do 
Poczdamu bowiem był zrazu naznaczony na 
jutro, a jak dziś nam donoszą, nastąpi dopie- 
ro d. 7 bm., chociaż carowi zresztą nic nie 
przeszkadzało przybyć nawet d. 30 pażdzier- 
nika, jak to niedawno głoszono. 

Dnia 31 października br. członek gabi- 
netu angielskiego Chaplin miał w Manchesirze 
mowę, w której oświadczył: „Cieszy mnie, że 
stosunki między Anglią a Stanami Zjednoczo- 
nemi nigdy nie były serdeczniejsze i bardziej 
zadawalające, jak obecnie, a to samo prawie 
można powiedzieć o naszych siosunkach z Rze- 
szą niemiecką i z cesarzem Wilhelmem. (Ży- 
we oklaski). 

„Zajście po wyprawie Jamesona (gratula- 
cyjny telegram cesarza do Kriigera), atóre 
wielce ochłodziło było stosunsi między oboma: 
krajami, już na szczęście pogizebana w nie- 
pamięci. A jakkolwiek prasa niemiecka, przy- 
najmniej część jej nie bardzo przyjaznemi dla 
Anglii odznaczyła się uczuciami, to ze szcze- 
rą dowiadujemy się radością, żə cesarz nie- 
miecki zamyśla złożyć wizytę naszej królowej. 
(Oklaski). - 

„Z pewnością cesarz będzie jednomyślnie 
p-zyjętym serdecznie, co się nietylko do je- 
go wysokiego stanowiska i jego znakomitej 
osobistości, ale także do tego odnosi, że jest 
wnukiem naszej królowej. (Ponowne oklaski). 
Spodziewam się, że odwidziny cesarskie wiel- 
ce się przyczynią do ściślejszego obu krajów 


zespolenia. Jak najgoręcej pragniemy takie- | 


go wyniku pobytu cesarza w Anglii, nietylko 
dła pokoju Europy, ale i przyszłego pokoju 
calego świata”. 

Równocześnie organ angielskiego mini- 
sterstwa spraw zagr. Standard ostro uderza 
na Rosyę: „Jeżeli nie doszło do porozumie- 
nia mocarstw lądowych celem interwencyi 
w sprawie transvaalskiej, albo do wyzyska- 
nia sposobności, aby nam w tej chwili zgo- 
tować kłopoty w innych stronach świata, 
zawdzięczyć mamy to z pewnością nie gabi- 
netowi petersburskiemu, Hr. Murawiew jest 
zbyt sprytnym dyplomatą, iżby się na śliz- 
kiej drodze zbyt daleko posuwał, ale to fakt 
niezaprzeczony, że u różnych państw czynił 
kroki, aby je wybadać, o ileby skłonne były 
do takiego nieprzyjaźnego dla Anglii postę- 
powania“. 

Cesarz Wilhelm jest tedy w kłopocie 
tak ze waględu na Rosyę, jak i na opinię 
Niemiec, która niemal bez wyjątku z rado- 
śvią przyjężaby wiadomość, że cesarz nie po- 
jedzie do Anglii, dokąd ma się wybrać dnia 
14 bm. Ale z drugiej strony znowu niepodo- 
bna mu dysgustować Angli, bo podróż jego 
do babki była na długo przed wybuchem 
wojny postanowiona. Półurzędowcy pruscy 
zapewniają przeto, że podróż ta cesarza wca- 
le nie znaczy, jakoby on stawał po stronie 
Anglii, a przeciw Transvaalowi, — że Niemcy 
ani na krok nie odstąpią od ścisłej neutral- 
ności i od tego nikomu odwieść się nie da- 
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| Rozprawa karna 
| o oszustwa i sprzeniewierzenia 
w gal. Kasie oszczędności. 


Dzień dwudziesty ósmy. 


Lwów 3 listopada. 


Na piątkowej rozprawie słuchał trybu- 
na} w dalszym ciągu wywodów znawcy bu- 
chaltera p. Dymitra Koczyndyka, który mó- 
wił: 

Buchalter jest za bilans odpowiedzialny. 
Bilanse kasy nie były prawidłowe, a przeno- 
szenie weksli do innych rubryk jest niepra- 
widłowością. Każdy weksel jakiegokolwiek- 
bądź rodzaju należy do rubryki weksli. 

Liczenie weksli kaucyonowanych do po- 
,życzek hipotecznych bez wyraźnej o tem 
(wzmianki w bilansie, jest fałszowaniem bi- 
|lansu, które jednak samo przez się szkody 
nie przynosi danemu instytutowi finansowemu. 

Inwentarz jest księgą handlową i nie- 

prawdziwe w nim pozycye są fałszowaniem 
jego. Tak samo jest księgą handlową księga 
rachunków bieżących i nieprawdziwe w niej 
|pozycye są rownież fałszerstwem. 
| Nazywanie danego rachunku bieżącego 
|sfingowanem nazwiskiem nie jest fałszer- 
'stwem 
Jeżeli czyjś rachunek bieżący tak jak 
np. Szczepanowskiego dochodzi do cyfr ol- 
' brzymich, to wprawdzie nie buchalłterowi, ale 
finansiście w każdym razie nasunąć się musi 
uwaga, że w takim rachunku tkwi jakaś ia- 
jemmeca, bo nikt przecie nie godzi się dobro 
wolnie na to, aby swoje kapitały więzić w 
papierach niżej oprocentowanych, a brać na 
nie w instytucie bankowym pożyczkę wyżej 
oprocentowaną. 

Gdyby administracya banku rachunki 
bieżące prowadziła bez pokrycia i dla umniej- 
szenia czyjegoś długu tak np. jak długi 
Szczepanowskiego w kasie, przenosiła część 
jjego na inny fingowany rachunek bieżący, 
Fak np. jak rachunki Kinela i Frelicha — 
toby popełniała fałszerstwo ksiąg. a buchalter 
gdyby był w to wtajemniczony, byłby współ- 
winnym fałszerstwa. 

Buchalter podejrzewając rzetelność kont, 
lktóre mu edministracya banku każe wciągać 
iw księgi, może a nawet powinien pójść do 
przełożonych i zawiadomić ich o sprawie. 

Jeżeli Szczepanowski list wysłany do 
kasy, a mówiący o kontach Kinela, F'relicha, 
Liliena i Szczepanowskiego podpisał znając 
jego treść, w takim razie był współwinnym 
dyrektora, który znowu jest winien w tym 
| wypadku fałszerstwa ksiąg. 


| Znawcy. 


Notowanie w księgach sfingowanego ru- 
chu na rachunku bieżącym Kruszewskiego 
|(Wędrychowskiego) było fałszerstwem. Tak 
| samo było fałszerstwem notowanie w rubry 
kach tego rachunku istnienia pudkłudu, pod- 


Mimc to nie można wykluczyć możliwo - 
ści, że Szczepanowszi list, o który chodzi 
przeczytał i pojął, ale w chwilach nawet w 
których go opuszczały bole bywał najzuapeł- 
niej apatycznym i niczem się zajmować nie 
chciał. 


(Po przerwie). 


Przesłuchano następnie 
dra Rudolfa Zubera 


profesora un wersytetn lwowskiego, geologa. 
Zaprzysiężony zeznał: 

Jeszcze w r. 1870 zbadał teren naftowy 
schodnicki i dane ogłoszonej przez niego i 
przez prof, Kreuza wówczas pracy sprawdzi- 
ły się zupełnie później w praktyce. Prof. 
Zuber oceniał Schodnicę w r. 1896 jako za- 
przys ężony znawca sądowy, a to dla użytku 
wiedeńskiej Vereins-Komisyi, która na pod- 
stawie tej oceny miała dać Anglo-bankowi 
pozwolenie na zawiązanie towarzystwa ak- 
cyjnego. 

Wówczas Sckodnica miała wartość już 
co najmniej 8 milionów. Później wartość ta 
wzrosła, bo pokazała się obfitsza na schodni- 
ckich terenach nafta. Odkryto mianowicie 
drugie głębsze od pierwszych źródła. 

W roku 1896 same Pasieczki oszacowa- 
ne dały wartość sześciu lub siedmiu mi- 
honów. 

Prof. Zuber pisał też do Zimy, że nowe 
obszary nabyte przez Wolsziego i Odrzywol- 
skiego warte są półtrzecia miliona. Zima py- 
tał umyślnie prot. Zubera o to. 

W ostatnich miesiącach prof. Zuber o 
cenił sam dla siebie ponownie Schodnicę i 
doszedł do tego przekonania, że Schodnica 
conajraniej wydać mus jeszcze 60.000 wago- 
nów ropy. Ponieważ istnieje kartel naftowy 
i cło na naftę będzie nałożone, więc cenę 
wagonu można liczyć co najmniej na 300 zł. 
czylr całą produkcyę Schodnicy na 18 milio- 
nów. Po vdliczeniu od tej cyfry kosztów pro- 
dukcy, 5 milionów, zostanie czysta wartość 
Schodnicy półtrzynasta milionów. 

Ta znowu cyfra jest wart ścią rozłożoną 
na lat kilka, gdyby zaś zredukować do dnia 
dzisiejszego, toby można każdej chwili zapła 
cić za Schodnicę 7 milionów. 

sąsiedni Schodnicy Urycez, posiadający 
taki s m tereu jak Schodnica, a należy do 
pp. Wolskiego i Odrzywolskiego — wart jest 
dziś nieco więcej niż milion. 

Z drugiej strony Schodnicy leży Opaka, 
która zowu jest wartą milion. 

Borysławskie tereny warte są dziś także 
milion. 

Oprócz tego mają pp. Wolski i Odrzy- 
wolski jeszcze inne tereny np. Paszowa, któ- 
re mogą stanowić rezerwę powyższych kopalń. 

Treny w Wiciowie, Grąziowie i Kosma- 
czu będą miały najprav;dopodobniej każdy z 
nich po trzy lub cztery miliony wartości. 

Reszty terenów prof. Zuber nie oceniał 
na waitość, ale są to tereny bardzo bogate. 


Inwentarz kopalniany jest co najmniej 


dzą, — cesarz będzie się powodował wyłą- |czas gdy faktycznie podkład ten ze skarbca | Pilion wart. 


cznie interesami niemieckiemi, a te nie po- 
zwalają mu ani stawać po stronie Anglii, ani 
też zniechęcać jej bez potrzeby. 

W Anglii robią już wielkie przygotowa- 
nia na przybycie cesarza Wilhelma. D. 21 bm. 
ma się na jego cześć zebrać w Windsorze ka- 
pituła orderu Podwiązki (podobnego jak or- 
der Złotego runa w Austryi) pod przewodem 
królowej. Zaszczyt to arcyrzadki, — ostatnia 
taka kapituła odbyła się jeszcze w roku 1855 
na cześć Napoleona III. A tymczasem w An- 
glii podniesiono asekuracyę transportów mor- 
skich przeciw niebezpieczeństwom wojny an- 
glo-rosyjskiej na nadchodzących dwanaście 
miesięcy na dziesięć procent. Zazwyczaj ase- 
kuracya morska wynosi w czasie pokoju dwa 
procent. 


Hr. Murawiew zdołał podobno zjednać 
Rosyi pomoc kapitalistów francuskich. Z Pe- 
tersburga i Londynu donoszą równocześnie, 
że budowa kolei rosyjskiej przez 
Persyę jest już postanowiona. Inżynier Xo- 
chański zbiera już inżynierów i topografów, 
którzy mają wytyczyć trasę ze stolicy Per- 
syi do Busziru albo Bender Abbasu. Anglicy 
sądzą, że potrzeba roku czasu na te pomia- 
ry. Zajęta srodze w Afryce południowej An- 
glia nie będzie mogła przeszkodzić tej robo- 
cie rosyjskiej. 

Zarazem postanowił wicekról Indyj lord 
Curzon zorganizować straż angielską na 
pograniczach Indyj. Straż mają pełnić 
sąmiż krajowcy, ale w obwodzie tych mili- 
cyj będą stały lotne kolumny wojska angiel- 
skiego, gotowe udać się na każdy punkt za- 
grożony. Główne punkta tych przednich stra- 
ży będą zapomocą wązkich kolei połączone z 
podstawą operacyj w Indyach Powodem te- 
go zarządzenia mają być mnożące się okro- 
pnie wyprawy opryszków i niepokoje na gra- 
nicach Indyj, które się spotęgowały, gdy po- 
ozęto z Indyj wysyłać wojska do Afryki po- 
łudniowej. Wszelako powód ten jest niedo- 
stateczny, skoro te milicye mają być zorga- 
nizowane i od Beludżystanu i od Afganistanu 
i od Qzitralu, a nie od Tybetu. Znaczna część 
prasy angielskiej jednak nie bardzo dowie- 
rza owym milicyom indyjskim. 


e 


Nowości na jesień z konfekcyi damskiej mea MAGAZYN SCHAYE 


zabrany został. 


Nakoniec mają w Schodniey pp. Wolski 


Postępowanie z rezerwą weksluwą i fun- |i Odrzywolski fabrykę narzędzi, która też ma 


duszem rezerwowym było również fałszowa 
| niem ksiąg. 

Przerwano potem wywody p. Koczyn- 
dyka, a przesłuchano radcę dra 


Oskara W'dmana 


prymaryusza szpitala powszechnego i znako- 
mitego dyagnostę. Szczepanowskiego badał 
w maju i wrześniu br. Szczepanowski w ma 
ju był bardzo chory, a ponieważ stan ten 
był jeszcze lepszym od poprzedniego, więc 
wnosić można, iż w grudniu 1898 Szczepa- 
nowski był w stanie jak najgorszym, w któ- 
rym musiała być świadomość i wola jego 
upośledzonymi. W takim stanie bywają na 
wet ataki nieprzytomności. 

Dr. Opolskiego również teraz trybunał we- 
zwał i gdy dr. Opolski objaśnił dra Widma- 
na, jak Szczepanowski był chory, dr. Wid- 
man stanowczo orzekł, iż Szczepanowski te- 
go listu do kasy, który w połowie stycznia 
b. r. podpisał, mógł nie pojmować, ani nie 
rozumieć. 
| Radca Oleński przedstawił obu leka- 
|rzom, że obecnie trybunał sam spostrzega 
iż Szczepanowski jest w pełni sił um'sło- 
wych, ale lekarze mimo to twierdzili stanow- 
czo, iż jest rzeczą prawdopodobną, że w sty- 


energii woli mieć nie mógł, jeżeli zaś obe- 
enie okazuje pełnię sił umysłowych, to jest 
to skutkiem morfiny, którą mu zastrzykują. 

A gdyby ktoś z bliskich Szczepunow- 
skiemu w grudniu r. z. zapytał o to lekarza 
i gdyby ten lekarz polecił zawiadomić Szcze- 
panowskiego o konieczności rozstrzygnięcia 
sprawy konkursu, to dr. Widman oświadczył, 
iż „takiego lekarza zaskarzyłby do sądu“. 


Przesłuchano jeszcze 
Dra Jana Prusa, 


który do Szczepanowskiego Został wezwany 
w drugiej połowie stycznia b. r. Szczepanow- 
ski w tym miesiącu, jak można było sądzić 
po objawach jego choroby, mógł nie mieć 
świadomości swoich interesów tak że mógł pod- 
pisać 16 tego miesiąca list do kasy nieznając 
jego treści. Tak samo trzeba przypuścić, że i 
w grudniu r. z. choroba Szczepanowskiego 
musiała być bardzo ciężką. 
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pewną wartość, ale prof. Zuber nie ocenia te- 
go, bo nie jest do tego kompetentnym. 


Gdyby ktoś dziś zapłacił wszystkie co 
do centa pretensye kasy do pp. Wolskiego i 
Odrzy wolskiego, a wziął za to przedsiębior 
stwo Schodnicy, toby mimo to miał jeszcze 
zaraz w pierwszym roku sutą dywidendę. 

Z prof. Zuberem oceniał Schodnieę w r. 
1895 inżynier Muck. 

Na powyższe cyfry przedstawił radca 
Oleński prof. Zuberowi, że musi go pytać 
więcej szczegółowo, bo cyfry jego wydają się 
nieprawdopodobnymi. Szczepanowski miano- 
wicie jest również dobrym geologiem, 4 sam 
wartość Schodnicy w r. 1895 podał na 3 mi 
liony. ostatecznie sprzedał ją za milion, a 
obecnie doszedł w ogóle do ruiny, bo jak mó- 
wil - szezęście go prześladowało. 

Borysław i to razem z Nahujowicami 
sam p. Wolski ocenił na 100 do 150 tysięcy. 

Urycza i Opaki p. Wolski nawet nie li- 
czył osobno bo — jak mówił — nie dają je 
szcze dochodu, lecz tylko nadzieje. 

Przew: No, pan profesor mówi tu do 
ludzi niewieruych. Uczyniły nas takimi różne 
sprzeczne zeznania. Czy pan profesor uważa 
swoje cytry za epodyktyczne? 

Prof. Zuber: Za minimalne. 

Przew: Ale zawsze są to cyfry tylko 


| spodziewane, a każdy geolog może się po- 


mylić. 
Prof. Zuber: Można się mylić, ale to są 


| obliczenia oparte co do przyszłości na obe- 


cenych danych. 

Przew: No a w takim rachunku nie mo- 
żna się pomylić? 

Prof. Zuber: Geologia pozwala niezawo- 
dnie obliczyć dalszy ciąg pasa naftowego. 

Przew: Więc na podstawie faktycznie 
dzś is niejącego stanu ocenił pan profesor 
tylko Schodnicę i to tylko Pasieczki? 

Prof. Zuber: Tylko Schodnieę, ale nie- 
tylko Pasieczki, lecz i lasek i Pohary. 

Przew: A na Poharach idzie już nafta? 

Prof. Zuber: Idzie w jednym szybie. 

Przew: Więc pańskiem zdaniem siedm 
milionów za SŚchodnicę można zapłacić bez 
ryzyka? 

Prof. Zuber: Mojem zdaniem bez ryzyka. 


Przew: No, a proszę para, sekwestr kasy 
już istnieje kilka miesięcy na Schodnicy, a 
mimo że z powodu rozprzwy starano się Za- 
pewne o jak najwyższe dochody, przecież ka- 
sa nie ma żadnego dotąd dochodu. 

Na to dr. Grek zażądał wyjaśnień od p. 
Łodzińskiego sekwestra kasy i ten zeznał, że 


|już dotąd Schodnica dała dochodu 420.000 


zł., które poszły na umorzenie rozmaitych 
długów, a da jeszcze, zdaniem p. Łodzińskie- 
go do końca rokn administracyjnego około 
200.000 zł. Kasa na swoje długi jeszcze nie 
nie dostała. 

Na pytanie dr. Ashkenazego zeznał prof. 
Zuber, że brukselska kasa oszczędności ma 
w kopalniach naftowych galicyjskich 17 mi- 
łionów franków, a podatek od przedsiębiorstw 
naftowych dochodzi do milionów. 

Prof. Zuber utrzymywał, że rzeczą bar- 
dzo szkodliwą jest rozpowszechniać mniema- 
nie, iż przemysł naftowy jest spexulacyą. 

Potem przesfuchano ostatniego świądka 


Karola Medweckiego. 


Do biura swoich zarządów Szczepanow- 
ski przybył po grudniu i styczniu dopiero w 
lutym po raz pierwszy. 

P. Medwecki chodził po podpisy do do- 
mu Szczepanowskiego i rzadko go informo- 
wał o treści tego, co miał Szczepanowski 
podpisać. 

Co do listu do kasy z roku 1899 z dnia 
16 stycznia, podpisanego własnoręcznie przez 
Szczepanowskiego, to najprawdopodobniej p. 
Medwecki nie informował go o jego treści, 
dlecz:go zaś inne listy podpisywał sam Med- 
wecki z Kazvbskim, właśnie ów list z.16 noszo- 
no umyślnie do człowieka ciężko chorego, 
tego p. Medwecki nie umiał objaśnić. 

Znawca. 

P. Dymitr Koczyndyk dokończył potem 
swoich zeznań, przyczem stwierdził, że gdy 
w roku 1892 nie przeniesiono na rok 1893 
pewnych rubryk w księgach kasy, to tego 
jeszcze za fałszer- stwo uznać nie można, 
asygnata zaś na 60 tysięcy złożona z rozmai- 
tych funduszów jest stanowczo farszerstwem. 

Potem odroczono rozprawę do soboty 8 
godz. rano. 
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Życie towarzyskie Czechów. 


Warszawski Kuryer Kolski zamieszcza 
szereg artykułów „U Czechów*, z których 
warto przytoczyć ustęp dotyczący życia towa- 
rzyskiego Czechów. 

Czesi jako naród ucywilizowany wiedzą, 
Go znuczy taka znajomość wzajemna, jak ona 
czyni społeczeńst o s liduruem; znać się 030- 
biście, bodajby każdy Czech znał mę z całemi 
pięciu milionami Czechów na kuli ziemskiej, 
to ich ideal! Gdyby to było możliwe do wy- 
konania, toby to najpierw zrobiono w Cze- 
chach. Czesi mają sporo „besed“, „narodnych 
domów“, Towarzystwa to mające swoje uaj- 
częściej domy a nie wynvjimywane lokale, 
kładę wagę na io, żeby w pewne dnie w ty- 
godniu członkowie, schodzili się do lokalu, 
gawędzili ze sobą, czytali gazety i spędzali 
czas ze sobą. Towarzystwu chedzi o to, aby 
po pracy dziennej mieli członkowie rozrywkę. 
W miastach, gdzie Czechów jest mniej, scho- 
dzą się raz lub dwa razy na tydzień, nie na 
odczyty lub na zebranie, tylko na zwykłą po- 
gawędkę. Tutaj można przy jednym stole wi- 
dzieć siedzącego wysokiego urzędnika Czecha 
np. dyrektora sądu z żoną i wożnego sądu 
także z żoną, lekarzy, adwokatów, rzemieślni- 
ków; to wspólne pożycie ujawnia się tam 
zwłaszcza, gdzie są kresy czeskie. Dumy, wy- 
różnień wśród Czechów nie ma, dyrektor sądu 
jest synem włościanina Czecha, ojciec jego był 
może sąsiadem ojca woźnego, tak samo żona, 
bo w Czechach wszystka prawie inteligencya 
wyszła z chaty wiejskiej. W Pradze tak czę- 
sto spotkać można w pierwszorzędnej kawiar- 
ni siedzącego przy stole, dajmy na to dyrek- 
tora baaku mecenasa wraz z żomą, a obok 
nich przy stole siedzi staruszek, ojciec, chłop 
czeski i matka chłopka; tego się Czesi nie 
wstydzą. 

Na zabawach i uroczystościach narodo- 
wych czeskich inny też znacznie. duch panu- 
je, aniżeli na naszych. 

Dziwić się można temu, że np. Czeszki 
przychodzą na nie prawie zawsze w strojach 
ludowych, jak oni mówią, w „strojach naro- 
dnich*. Tłomaczą to tak: zabaw urządzają 
Czesi dużo, bo chcą, aby młodzież bywała na 
wszystkich zabawach, miała sposobność po- 
znać się wzajemnie, Zabywy w kasynach są 
tanie a kasyna ułatwiają rodzieom wprowa- 
dzenie córki w świat. 

Zabawy są często, a gdyby panny lubia- 
ły się stroić i wziąć na każdą zabawę inną 
sukienkę, to wydatek rujnowałby kieszeń oj- 
ca. Matka dla dorastającej córki siara się 
więc o strój ludowy nie taki w naszem zro- 
zumieniu, w połowie krakowski, w połowie 
teatralny i może dla tego nie rozpowszechnio- 
ny, że nadto rażący, ale wiernie uaśladujący 
strój dziewczęcia wiejskiego. 

Młoda Czeszka strój ten w tem lub o- 
wem poprawi i uzupełni, ale zgodnie z do- 
borem barw i krojem tego stroju i idzie w 
nim na zabawę. 

Najinteligentniejsi czescy malarze i naj- 
lepsze modniarki czeskie ciągle pracują nad 
uszlachetnieniem tego stroju. A że strój jest 
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RÓW we Lwowie. 


ZAZNA, 
wytworem ducha narodowego, jednym rodza, 
jem przejawiania się istoty wewnętrznej na- 
rodu, to też musi się podobać tak samo, jak 
się podoba swojska nuta, ojczysta mowa i 
to, co nazywamy naszem. Taka zabawa oze- 
ska ze strojami ludowemi, w których tańce 
idą raźniej i rozmowa żywiej się toczy, posia- 
da w wysokim stopniu urok swojskości i 
wyższości nad balami. W stroju swojskim 
każdy się czuje pewnym siebie, swobodniej- 
szym. Ważnem jest i to, że stroju nie zmie- 
nia Czeszka na każdą zabawę, bo ten strój 
ludowy zwykle oznacza pochodzenie rodziny 
z tej lub owej okolicy. Są stroje orawskie, 
wałaszskie, domażlickie, lackie, szumawskie 
itd. tak jak kujawskie od Strzelna, Inowro- 
aławia, wielkopolskie od Głostynia, Kościana, 
Ostrowa i t. d., według tego orawianka win- 
na się zawsze ubierać jak orawianka, nie 
inaczej. Naturalnie zabaw takich Czesi nie 
nazywają kostyumowemi; kostyumowe urzą- 
dzają osobno. 


E a O ca 
„zas odnowić przedpłatę i 
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Namiestnik Leon hr. Piniński wyjeżdża 
w sobotę rano pociągiem t. zw. błyskawicz- 
nym, w towarzystwie starosty p. Wacława 
Zaleskiego, do Przeworska, gdzie odbędzie się 
w tym dniu uroczyście otwarte nowe sta- 
rostwo. 
„ Namiestnik powróci do Lwowa jutro 
wieczorem. 


Mlanowania. Minister sprawiedliwości 
przeniósł prokuratora Romana  Stebelskiego 
z Sambora do Przemyśla i zamianował za- 
stępcę prokuratora brzeżańskiego Wacława 
Czernego prokuratorem samborskim a ad- 
junkta sądowego z Przemyśla Stanisława Ol- 
szewskiego zastępcą prokuratora brzeżań- 
skiego. 

Ministerstwo handlu nadalo starszemu 
oficyałowi pocztowemu Janowi Nieczuja Ur- 
bańskiemu w Stanisławowie posadę kontrolora 
pocztowego tamże. 

Wczoraj, jako w właściwy dzień zadu. 
szny znowu tłumy ludzi odwiedziły comenta- 
rze lwowskie a na łyczakowskim panował 
niemal równy scisk, jak wieczoru wszystkich 
świętych. Pogoda od dni kilku jest zachwy- 
cająca. 

Ze sfer kolejowych. W obrębie lwow- 
skiej dyrekcyi kolejowej przeniesieni zostali 
adjunkci M. Kwanduk ze Stryja na kasyera 
do Drohobycza, F. Ombach z Podwołoczysk 
do Tarnopola, An. Stojowski z Drohobycza 
do Lwowa na Pudzamcze, asys enci J. Ga- 
lotzy ze Lwowa Podzamcza do dyrekcyi, W. 
Hand ze Lwowa do Podwołoczywk, wolonta- 
ryusz Kd. Biliński ze Lwowa do dyrekcyi, a 
dalej An. Czerny z Zagórza do Mokrego i 
N. Powolny z Mokrego do Huty Zielonej. L, 
Sandig został oficyałem w dyrekcyi, a S. 
Schier pomocnikiem na stacyi lwowskiej. 

Poufny list pasterski ks. metropolity 
Kuiłowskiego do kieru archidyecezyi lwow- 
skiej. Dzienniki ruskie podają wiadomość o 
rozesłaniu poufnego listu pasterskiego do de- 
kanatów OWE metropolii lwow- 
skiej, a Ruślan podaje obszerniejszy z niego 
wyjątek. Podajemy za Ruślanem jeden 0- 
dnych uwagi ustępów listu pasterskiego Wa 
metropolity w dosłownem tłomaczeniu. „Wie- 
lebne duchowieństwo — powiada ks. metro- 
polita — zabawia się polityką, która pozba- 
wia wzajemnego zaufania, naraża uozucia 
bratnie, wywołuje WT. nieporozumie- 
nia, 8 pociąga za sobą rozstrój przeciwny 
woli Bożej i Cerkwi św. oraz eoii spo- 
łeczeństwu chrześcijańskiemn, z czego wyni- 
ka, że ksiądz, jako duszpasterz, traci cześć i 
powagę nietylko u swych parafian, lecz i u 
ogółu społeczeństwa, puściwszy się na drogi 
sprzeczne ze stanem kapłańskim, eż naród 
ruski pod wpływem różnorodnych żywio- 
łów, cerkwi św. szkodliwych, pomaga prze- 
dewszystkiem ruskim falszywym  patryotom 
w szerzeniu radykalizmu, który podkopawszy 
cześć i poważanie dla księży nieoględnych, 
podkopuje tem samem  nieomylność nauki 
Chrystusowej. Smutnie jest powiedzieć co 
się dzieje w czasach obecnych, w których 
daną nam jest możność dźwignięcia się z 
upadku narodowego. Inteligencya ruska, do- 
syó dziś liczna, zarówno w urzędach, jak i 
po za nimi, z małymi wyjątkami zobojętnia- 
la dla obrządku naszego i o obowiązkach 
duchownych zapomina; sprawy patryotyzmu 
ruskiego przypadły w udziale klerowi, który 
wziął się do nich, lecz zapomniał o niezbę- 
dnej przezorności — godzenia spraw świeo- 
kich ze sprawami Bożemi; zamiast ntwier- 
dzania w narodzie zasad św. Ewangelii, po- 
tworzyli czytelnie, które więcej szkody jak 
korzyści duchownej przynoszą; zamiast mi- 
łości uarodu, rozbudzili oni u włościanina 
naszego miłość własną, zarozumiałość, bo nie 
było u nich ducha i serca, pobożności rze- 
telnej i zamiłowania rzeczy świętych, pra- 
wdziwego zrozumienia nauki Zbawiciela 
świata, mocnej wiary, która winna objawiać 
się w czynach”. dalszym ciągu zarzuca 
ks. metropolita klerowi, iż „przesadzonemi a 
niesprawiedliwemi wymaganiami za swe dusz- 
pasterskie czynności“ wywołał u pseudopa- 
tryotów agitacyę, aby „popowi nic nie da- 
wać”. Ztąd poszły narzekania, nieporozumie- 
nia i skargi ze strony parafian, które paro- 
chów pozbawiły powagi. W końcu zapytuje 
ks. metropolita: „ezy podobne usposobienie 
można nazwać korzystnem dla zakonu Boże- 
go i cerkwi św.? — czy duchowieństwo na- 
sze, które, będąc w myśl swego wysokiego 
powołania wykonawcą i stróżem zakonu Bo- 
żego, było w tym względzie bez win; ?* Od- 
powiedź na powyższe pytania pozostawia ks. 
metropolita sumieniu każdego z osobna i 
wzywa jednych do wytrwania w dobrem, a 
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drugich, jako nauczyciel, przestrzega i wzy- 
wa do poprawy. 

W tcybunałe administracyjnym odbyła 
się rozprawa z powodu zażalenia gminy m. 
Jarosławia przeciw rozporządzeniu rady szkol- 
nej krajowej z dnia 3 maja 1895, wzywają- 
cemu gminę, aby posiadając własny majątek, 
sama opłacała nauczycieli miejscowych, któ- 
rym dotychczas płaciła rada rada szkolna w 
formie zaliczek. Chodziło tu o czas od 1 li- 
pca 1892 do 31 grudnia 1894 r. Gmina m. Ja- 
rosławia odwołała się do ministerstwa, które 
jednak zatwierdziło rozporządzenie rady szkoł- 
nej, Gmina zwróciła się przeto z zażaleniem 
do trybunału administracyjnego. Przy roz- 
prawie zastępował gminę miasta Jarosławia 
dr. Zins. Trybunał uznał rozporządzenie mi- 
nisterstwa jako- niezgodne z ustawami i przy- 
chylił się do zażalenia gminy. 

Dwoje zwłok dziecięcych znaleziono we 
czwartek we Lwowie. Bawiąc się ziemią wy- 
grzebali Piotr Kuzyra, pomocnik murarski i 
Józef Skibiński, uczeń, z pod cienkiej war- 
twy ziemi u zbiegu ulic Jachowiczowskiej 

św. Anny zwłoki dziecięcia, ubrane w kró- 
ciutką białą koszulkę. Zawezwana komisya 
lekarska stwierdziła, iż dziecię to jes» płci 
męskiej, liczyło około trzech miesięcy, a brak 
wszelkich oznak śmierci gwałtownej, wska- 
zywał na to, iż dziecię to umarło śmiercią 
naturalną, poczem je ktoś przed kilku dopie- 
ro dniami tak płytko pogrzebał. Zwłoki ode- 
slano do kosrnicy do sekcyi. 

Na targowicy końskiej znowu znalazł 
12-letni Mojżesz Langur czteromiesięczny, po- 
roniony, zdaje się, płód dziecięcia płci mę- 
skiej, który również odesłano do kostnicy 
szpitalnej. z 

W obu wypadkach wdrożono dochodze- 
nia karne. 

Za zamordowanie teścia swego Jurka 
Fedorowicza stąwał we czwartek przed lwow- 
skim sądem przysięgłychjako oskarżony Jur- 
ko Jawornicki, 36 letni rolnik z Wiszenki 
pod Janowem. Rozprawę prowadził r. Swary- 
czewski, oskarżał zastępca prokurat. Świer- 
czyński, bronił zaś dr. Zygmunt Mileński. 
Akt oskarżenia zarzucał Janowskiemu, iż 
swego teścia Hedorowicza po powrocie ze 
Lwowa, gdzie sprzedawał czereśnie, nocują- 
cego u Saluka w Harachach pod Wiszenką 
tak ciężko pobił, iż wskutek tego Jurko Fe- 
dorowicz na drugi dzień umarł. Do popeł- 
nienia tej zbrodni popchnąć miało oskarżo- 
nego to, że jego teść cały swój majątek za- 
mierzał oddać swemu synowi, a nie córce! 
z którą ożeniony był oskarżony, mogło mu 
przeto zależeć na beztestamontarnej śmierci 
teścia. Nadto odpowiadał Jawornioki za zbro- 
dnię oszczerstwa, gdyż miał podejrzenie na 
Piotra Fedorowicza, że ten pobił jego teścia. 
Ława przysięgłych przychyłiła się do wywo- 
dów obrony i wydała werdykt uwalniający, 
na której to podstawie bezwłocznie Jawor- 
nicekiego wypuszczono z więzienia. 

Rada m. Brzeżan uchwaliła darować 
tamtejszemn  towarzystwu _gimnastycznemu 
„Sokół* obszerny i piękny plac pod budowę, 
położouy w śródmieściu. 

Nowe banknoty. W lutym przyszłego 
roku wydane zostaną nowe banknoty, opiewa- 
jące na 10, 20, 50 koron. W dziesięciokoro- 
nówkach wydanych będzie ogółem 80 milio 
nów złr. 


Wypadek kolejowy. Stanisławowska dy- 
rekcya kolei .pańsuwowych telegrafuje nam 
38bm. Przy mijaniu się pociągu pospiesznego 
nr. 301, idącego do Bukaresztu, z pociągiem 
towarowym nr. 882, idącym z Czerniowiec 
ku Lwowu, na stacyl Widynów (przed Snia- 
tynem), w dniu dzisiejszym o godzinie 7 ra- 
no zaczepiła lokomotywa tego ostatniego, 
stojąca poza znakiem bezpieczeństwa, loko- 
motywę pociągu pospiesznego, skutkiem cze- 
go wykoleiła się maszyna i dwa wozy pocią- 

u towarowego, zatarasowując wyjazd ku 

zerniowcom. Obie lokomotywy i dwa wyko- 
lejone wozy uszkodzone. Z podróżnych i per- 
sonalu nikt nie odniósł żadnego szwanku — 
natomiast poranne pociągi doznały znaczniej- 
szych opóźnień. Usunięcie przeszkody ruchu 
wieją prawdopodobnie w godzinach przed- 
połu niowych. Dochodzenie wdrożone — o ile 
jednak w pierwszej chwili już ocenić można, 
ponosi winę personal pociągu pospiesznego. 

Pożar zniszczył dziewięć gospodarstw 
włościańskich w Podhorodyszczu koło Bóbrki, 
z tych ośm było ubezpieczonych. W tej sa- 
mej okolicy spaliły się 3 gospodarstwa w 
Dźwinogrodzie, wszystkie ubezpieczone. 

Bankructwo. W Krakowie zbankrutował 
zany restaurator Turliński, którego lokal, 
położony naprzeciw teatru, wsławił się. jako 
punkt zborny tak zwanej „młodej Polski“, 
tj. kilku dekadenckich literatów i o wiele 
więcej, równie dekadenckich, studentów. 

Burmistrzem Bóbrki został p. Józef Poll 
emerytowany major konnicy. - 

Opowiadają, iż ślub arcyks. Stefanii zo- 
stał odroczony 8a nawet, że wcale się nie od- 
będzie. Pogłoskę tę notuje także wiedeńska 
Deutsche Ztg. 

Zastrzelił się w Pilźnie restaurator tam- 
tejszy, a dawniej właściciel dóbr  SŚłotowa: 
Franciszek Effder. Do tego kroku popchnęły 
go niekorzystne stosunki majątkowe. 

7 Poznania donoszą, že stan zdrowia 
ks. arcybiskupa Stablewskiego, który jest 
chory na serce, pogorszył się w dniach ostat. 
nich tak, że lekarze polecili mu wstrzymać 
się na razie od wszelkich zajęć. | i 

Jeżeli pogoda dopisze, będziemy świad- 
kami niezwykłego zjawiska, jakiego spodzie- 
wają się w listopadzie wszyscy astronomo 
wie: gwiazdy będą spadały tak obficie, że 
sprawią prawdopodobnie wrażenie deszczu 

wiaździstego. Rój listopadowy bywa co roku, 
jednak najobficiej zdarza się co 33 lub 34 
lat. W roku 1799 Humboldt obserwował dnia 
12 listopada niezwykłe zjawisko deszczu 
gwiaździstego; toż samo powtórzyło się w r. 
1833, 1866, gdy w ciągu 17, godziny spadło 
około 30.000 gwiazd i jest spodziewane również 
w b. m. W r. 1866 zjawisko było obserwo- 
wane w Europie, w Indyach i na Przylądku 
Dobrej Nadziei. Jak już z tego widać, de- 
szcze gwiażdziste zajmują wielkie obszary 
pow:erzchni kuli ziemskiej, niekiedy całą kulę 
ziemską. 

Przyglądając się uważnie drogom, jakie 

zebiegają gwiazdy spadające, można dojść 
o wniosku, że wybiegają one (pozornie tyl- 
ko) z pewnego stałego punktu na niebie, Sto- 
sownie do tego, w jakim gwiazdozbiorze ten 
punkt znajduje się, roje gwiazd mają odpo- 
wiednią nazwę; np. rój, którego spodziewa- 


my się około dnia 13 listopada, wybiega 


z gwiazdozbioru Lwa, przez co zowiemy go | 


Leonidaiui. 

Prócz powyższego roju spodziewany jest 
około duia 28 bm. inny rój nader obfity, cho- 
ciaż już nie tak świetny, jak poprzedni. 
Gwiazdy spadają z gwiazdozbioru Androme- 
dy, zowią się też Andromedaidami lub Bieli- 
dami, a to z tego powodu, że powstały z re- 
sztek nieistniejącej już obecnie komety Bieli. 
W r. 1872 zjawisko było tak świetnie, że w 
ciągu godziny można było naliczyć do 10.000 
gwiazd spadających. a w r. 1880 na godzinę 
przyjadało do 12.000 gwiazd. Gwiazd najwię- 
cej spada po północy; w r. b. spostrzeżenia 
będą nieco utrudnione przez księżyc, który 
w dniu 27 wschodzi o godz. 2 min. 27 po 
północy. 

W roku 1892 mazimum tego roju przy- 
padało w dniu 23, podczas gdy zwykle dnia 
27. Przyczyna tego tkwi prawdopodobnie 
w tem, że w r. 1890 Bielidy przeszły blisko 
Jowisza, który zmienił położenie ich dróg. 

Ponieważ gwiazdy spadające gasną na 
wysokości 80 do 100 wiorst, zatem mogą być 
widoczne tylko podczas pogody. 

Katastrofy. We Francyi na stacyi Thou- 
ars zderzyły się we czwartek dwa pociągi 

przyczem dwóch ludzi ze służby kolejowej 
poniosło Śmierć na miejscu, sześć osób jest 
ciężko pokaleczonych a kilka lekkc rannych, 
Między ciężko rannymi znajduje się też zna- 
ny deputowany bonapartysta Cuneo d' Ornano, 
któremu obie nogi musiano amputować. 

W Paryżu znowu tego samego dnia po- 
południu zderzyły się dwa omnibusy, tak że 
jeden z nich się przewrócił, przyczem 12 osób 
lekko zostało pokaleczonych a dwie odniosły 
cieżkie rany. 

Gapski, nieszczęsny Grapski, wdał się 
najniepotrzebniej w świevie w rozmowę o lite 
raturze. 

— Słowacki? — woła — Dla mnie Sło- 
wacki nie napisał nio nadzwyczajnego, chyba 
jedną „Grażynę“... 

— Bój się Boga! panie Gapski, przecież 
„Grażynę* napisał Mickiewicz! 

No, widzicie! — odpowiada Gapski z 
trynmfem — nawet tego nie napisał. 


. Rozdawanie nagród sługom domowym 
mieszkańców miasta Lwowa 82 premiowanie 
z kolei odbędzie się w dniu 30 grudnia 1899 
o godzinie 9 przed południem w sali dyrekcyi 
gal. kasy oszczędności. Ubiegaóć się mogą o na- 
grodę słudzy obojga pioi urodzeni w Galicyi 
z wielkiem księstwem  Krakowskiem, jeżeli 
książeczką służbową udowodnią, iż u tego sa- 
mego służbodawcy, od którego się o nagrodę 
zgłaszają lub u tegoż rodziny bez przerwy 
nie mniej jak piętnaście lat, a z tych przy- 
najmniej ostatnie trzy lata we łwowie słu- 
żyli Nawet słudzy, którzy przed szekcioma 
laty otrzymali nagrodę, mogą się o powtórną 
nagrodą ubiegać, jeżeli przez przeciąg tych 
sześciu lat u tego samego służbodawcy lub 
po śmierci tegoż u jego rodziny we Lwowie 
mieszkającej w dalszej służbie zostają. 


Kalendarz. 


Jakowa ap. 
Wsch. słońca 4 listopada o godz. 6 m. 58, 
zach. n g. 4 m. 29 
W niedzielę 
Areftż em. 
sch. słońca 5 listopada o godz. 7 ma, — 
zach. o g. 4 m 


5 Listopada Elżbiety m. — 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatru hr. Skarbka 

W sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Bunt Napierskiego“ ory- 
ginalny utwór sceniczny w 3 aktach Jana 
Kasprowicza. 

W sobotę wieczorem o pół do 8 po raz 
ostatni w tym sezonie „Mikado czyli Jeden 
dzień w Titipu* operetka w 3 aktach Su- 
livana. 


Ołomuniec 3 listopada. 
Książe arcybiskup Kohn wydał list pa- 


| sterski, w którym ubolewa nad tem, że w 


kilku miejscach jego dyecezyi wybuchły nie- 
pokcje i napomina dyecezyan, ażeby szano- 
wali ustawy. 
4iedeć 3 listopada. 

Wczoraj kierownik ministerstwa oświaty 
Hartel dał audyeacyę przedstawicielom au- 
stryackich związków uauczycielskich, a po- 
między nimi Mayerowi ze stowarzyszenia nail- 
czyciel: galicyjstich szkół ladowy h. Wręczyli 
oni Hartlowi uchwały zakończonego przed 
dwoma dniami zgromadzenia nauczycieli. K:e 
rownik ministerstwa oświadczył, że sam uzna- 
je, iż coś się stać musi na korzyść nauczy- 
cielstwa a przeciwko tej kouieczności prawdo- 
podobnie i sejmy bronić się nie będą, żądana 
jednak przez nauczycieli zmiana ustawy na- 
potyka na trudności, a to dlatego, że sejmy 
widzą w niej ograniczenie swoich praw auto- 
nomicznych. Nauczyciele mogą liczyć na mi- 
nisterstwo i państwo będzie musiało przyczy- 
nić się o tylo do sanacyi krajowych finansów, 
żeby poszczególne kraje otrzymały dodatki 
rządowe na opędzenie budżetów szkolnych. 

Wiedeń d. 3 listopada. 

Przewodniczący w Radzie gabinetowej 
hr. Clary, powrócił dzisiaj rano do Wiednia 
z podróży do Gracu. 


Ielepramy i telefonematy 
Poanan 3 listopada. 

„Deutsche Zeitung“ zapowiada nową 
wielką agitacye ze strony hakatystów. 
Mianowicie chodzi im o przeprowadzenie 
ustawy, ograniczającej nabywanie ziemi 
przez Polaków, którzy w ostatnich cza- 
sach nabyli kilka majątków od Niemców. 

Wiedeń 3 listopada. 

Cesarz odwidził wczoraj popołudniu 
króla greckiego i zabawił u niego trzy 
kwadranse. Monarchowie powitali się bar- 
dzo serdecznie. Następnie król grecki re- 
wizytował cesarza w Burgu. 

Król grecki przyjął wezoraj popołu- 
dniu ministra spraw zagranicznych hr. Go- 
łuchowskiego na godzinnej audyencyi. 

Wiedeń 3 listopada. 

Król serbski Alaksander wyjechał 

wczoraj na dłuższy pobyt do Meranu. 
Wiedeń 3 listopada. 

„N. fr. Presse“ ogłasza interwiew 2 
bawiącym w Wiedniu królem Aleksandrem 
serbskim. Król zaprzeczył, jakoby zamie- 
rzał przywrócić dawniejszą konstytucyę w 
Serbii. Obecna konstytucya jest jeszcze 
prz'z dłuższy czas Serbii potrzebną. Šer- 
bia nie chce skupczyny politykującej. Pra- 
gnie ona i potrzebuje spokoju, pracy eko- 
nomicznej, dobrobytu ludności i dobrych 
stosunków z zagranicą. Obecny prezes ga- 
binetu Georgewie cieszy się zupełnem za- 
ufaniem króla. Król Aleksander wspomniał 
w rozmowie także o ojcu swym b. królu 
Milanie i powiedział, że pragnie go za- 
trzymać nadal w Serbii, a to ze względu 
na wielkie zasługi, jakie Milan położył o- 
koło wojska serbskiego. Król Aleksander 
zakończył zapewnieniem, że stosunki Ser- 
bii z państwami bałkańskiemi są wyborne. 

Königgrätz 3 listopada. 

Wczoraj uroczyście poświęcono tu 
grobowiec poległych na pobojowisku kó- 
niggratzkiem żołnierzy. W imieniu cesa- 


W niedzielę o g pół do 4 po południu | rza Franciszka Józefa cesarza niemieckie- 
„Drużba“ komedya w 3 aktach Michała Bału- | go i armii austryacviej złożono na gro- 
ekiego — rozpocznie „Złoty Cielec* komedya | poweu liczne wieńce. 


w l akcie St. Dobrzańskiego. 

W niedzielę wieczorem o pół do 8 po 
raz ostatni w tym sezonie „Noc w Wenecyi* 
operetka w 3 aktach Straussa. 

W poniedziałek po raz 1 „Johannes* 
dzieło sceniczne w 6 aktach 7 odsłonach Her- 
mana Sudermana, przekład Jana Kasprowi- 
cza, z wielką wystawą. Wszystkie kostyumy, 
dekoracye i rekwizyta nowe, podług wzorów 
berlińskiego „Deutsches Teatru*. Muzyka uło- 
Żona z dawnych pieśni hebrajskich przez prof, 
Weingąrtnera, kapelmistrza opery nadwornej 
w Berlinie. 

W przedstawieniu bierze udział cały 
personal: przeszło 126 osób. 

* Wieczór Słowackiego staraniem wy- 
działu Tow. bratniej pom. słuch. politechniki 
odbędzie się w auli politechnicznej dnia 2 
grudnia b. r. Połowa duchodu przeznaczoną 
jest na sprowadzenie zwłok. 


* Konkurs Towarzystwa pedagogicznego 
na pamiątkę dla młodzieży w wieku 13—16 lat 
rozpisany z terminem kwietniowym br. został 
rozstrzygnięty na posiedzeniu sędziow kon- 
kursowych (jury) 81 zm. z wynikiem nastę- 
pującym: Pierwszą nagrodę (400 koron) przy- 
znano pracy pt. Bracia (godło „Naprzód z 
postępem*). Drugą nagrodę (200 koron) przy- 
znano pracy pt. Dwie drogi (godło „Miej ser- 
ce i patrzaj w serce“). 3. Prócz tego poleco- 
no do druku pracę pt. Przyjaciele z godłem 

ina „Dziś“. Po otworzeniu kopert pokazało 
| się, że autorem pracy pt. „Dwie drogi“ jest 
p. Felicya Popławska, zaś pracy poleconej do 
ię pt. Przyjaciele jest pani Wanda Da- 
ecka. 


W sobotę 4 listopada Karola Borom. — 


SZT TC Se an 
Za Nor.) 
Praga 3 listopada. 
Z rozmaitych miejsc na prowincyi do- 
noszą znowu o demonstracyach z ostatnich 
dni. Wszędzie tłuczono szyby w mieszkaniach 
| żydowskich. Kilka osób aresztowano. W Do- 
brouszce demonstranci obrzucili żandarmeryę 
kamieniami. Posterunki żandarmeryi wszędzie 
wzmocniono. 


W, 


aierlin 3 listopada. 
„Nordd. Alig. Zeitung* pisze: W je- 
dnym z dzienników tutejszych ogłoszono 
—z powołaniem się na koła urzędowe — 


wiadomość, której celem jest już z góry i| 


w sposób tendencyjny osłabić znaczenie 
polityczne spotkania się cesarza Wilhelma 
z carem Mikołajem. Pominąwszy kwestyę, 
o ile co do takich wiadomości wogóle 


wchodzą w grę koła urzędowe, to w tym|Ę 


wypadku może być co najwyżej mowa 
tylko o urzędowych kołach zagranicznych. 
a nie niemieckich. Wystarczy to jedynie 
stwierdzić. Zresztą wiadomość, jakoby 
spotkanie się obu monarchów miało być 
tylko krótkiem powitaniem o charakterze 
prywatnym, jest oczywiście zupełnie bez- 
podstawną. 
Berlin 3 listopada. 
Wedle dzienników przybyć mają car- 
stwo 7 bież. m. do Poczdamu. Auten 
tycznych wiadomości dotychczas o tem 
nie ma. 
Paryż 3 listopada. 
Trybunał stanu zbierze się 9 bm. 
Paryż 3 listopada. 
„Echo de Paris“ ogłasza sprawozda- 
nie komisarza policyi Enniona ze sprawy 
obwinionych obecnie przed trybunałem 
stanu o komplot przeciw republice. En- 
nion powiada, że liga patryotów, liga „De 
la patrie frangaise“, liga antysemitów i li- 
ga młodzieży rojalistycznej przygotowywa- 
ły wszystkie demonstracye, jakie się w 0- 
statnich czasach odbyły. Guerin miał pie- 
niądze od rojalistów, zaś Derouledowi 
wprawdzie ks. Orleański ofiarował pienią- 
dze, lecz Deroulede nie przyjął ich, po- 
W BE że ma pod dostatkiem fundu- 
SZÓW. 


Dalej skonstatowano, że demonstra- 
cye przeciw Loubetowi w Auteil, demon- 
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stracye na cześć Marchanda i inne były 
z góry obmyślone i przygotowane przez 
te ligi. Jedynie Guerin był przytem po- 
informowany o zamiarach ks. Orleańskie- 
;go, Deroulede zaś nie o tem nie wiedział. 
.Akcya Derouleda była skierowana prze- 
ciw pałacowi Elizejskiemu, który chciał 
opanować i objąć w ten sposób rzady 
w razie wybuchu. Wielu jenerałów. mię- 
dzy nimi jenerał Negrier, mieli sie zobo- 
wiązać do czynnej pomocy. 


Anglia i Transvaal. 
(Tel. „Gez. Nar.*) 


Londyn 3 listopada 

Depesza z 31 października z Ladys- 
mithu donosi, że Boerowie posuwają się 
naprzód w kierunku na południowy wschód 
i mają zamiar obsadzić linię kolejowa ko- 
ło Colensa, aby przeciąć Anglikom komu- 
nikacyę między Pietermaritzburgiem a 
Durbanem. 

Paryż 3 listopada. 

Ajencya Havasa donosi z Capetownu, 
że zwycięstwa Boerów wywołały tam o- 
gromne poruszenie. Gubernatora Millnera 
niepokoi postawa Afrykandrów  Wojąka 
orańskie pod komendą generała Łukasza 
Mayera zdobyły Colenso, odcinając w ten 
sposób odwrót generałowi angielskiemu 
Whitowi, który ma być podobno ranny. 
W ogóle Ladysmith jest zupełnie otoczo- 
ne, zarówno jak Mafeking, gdzie Boerowie 
odparli wycieczki angielskie. Wojska orań- 
skie zajęły Colesherg. 

Lonsien 3 listopada. 

Gubernator natalski doniósł, że poła- 
czenie z Ladysmithem przerwane jest od 
wczoraj popołudnia. 

| ondyn 3 listopada. 

Minister wojny otrzymał z datą wcezo- 
rajszą telegram z Ladysmithu donoszący. 
że porucznik Egierto z okrętu wojennego 
„Powerfull“ padł ciężko raniony odłamem 
granatu. 

Dzienniki wieczorne donoszą z Pietr- 
maritzburga. że Boerowie obsadzili część 
kraju zuluskiego i zajęli miasto Pomeroy 
Wedle doniesienia „Timesa* stoją od po- 
niedziałkn w Betulii 8 tysiące Boerów. 

Lizbon 3 listopada. 

Angielski okręt wojenny w zatoce 
Delagoa dał ognia do wpływającego do 
portu żaglowca, który nie wywiesił flagi. 
Jak się potem pokazało był to żaglowiec 
angielski. 

Łondyn 3 listopada. 

Ministerstwo wojny ogłasza, że w 
bitwie poniedziałkowej pod Ladysmith 
zginęło 6 oficerów i 54 żołnierzy angiel- 
skich, 9 oficerów zaś i 237 Żołnierzy zo- 
stało ranionych 

Londyn 3 listopada. 

Dziennik „Daily News“ donosi pod 
datą 31 zm., że oddział angielski, który 
musiał pod Ladysmith kapitulować, po- 
niósł był bardzo znaczne straty, miano- 
wicie miał stracić 200 ludzi, 

Jenerał boerski Koch. który pod Elan- 


gate został ciężko ranny. umarł. 

W bitwie pod Ladysmith  Boerowie 
wedle włas:ych relacyj ponieśli następu- 
jace straty: 73 ludzi zabitych, około 200 
rannych, nadto kilkaset koni zginęło. 
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Dział 


— Losowanie. W ciągnieniu losów ko- 
munalnych w Wiedniu padła w czwartek pier- 
wsza wygrana na seryę 2941. Nr. 14. 


EAEL LETE 


PARETI TPT 
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Twźżw, dnia 3 listopada 189. 

Akoqe za sztukę: Kolei gal. Ka 1» Ludwika po 
200 zł. m. k. 209— do Żii0. Kolei . »w.-Czern.-Jassk 
e 100 zł. w. a. 282*— do 285,— Bonka hipotecznego po 
200 zł. w. a. 368'-- do 373:—, 
skiej po 200 zł. —'— do 180 , 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku kipot. gal. 49, 
koronowe 94*— do 9470. 5°% z 10%% prem. 10950d0 
110:20. ih los. w 50 latach 95:— do 28°70. Banku 
krajowege 41/07, los. w 51 latach 39— do 99'70 Banku 
krajowego 40j, los. w 57 iutaeh 96-— cu 96:70. Towwrz 
kredyt. gal. ziemsk. %*/, (I. emisyaj *5.50 do 3620. 4 
los. w 41 lat. 95:50 do 2520, 4% los. w 56 latach 42: 0 
do 92-80. 


keye garbarni Rzeszow- 


wig. za 190 zł, Galie fundi:su pó r 
407 95:20 do 96:50. Bnkow. fundnazu prapinacyjnegu Dih 
do 102 —. Kom. banku krajowego Koja w. a. lI. em. 
—'- do 102%--. Pożyczka krajowa 6/, w. a. Ió3— de 


4i 1006— doite070 4*/, obligacy: kolejowe 
Banku krajowego 55— do 9570 za i0U nom. 

Łosy : Losy miasia Krakowa 27:30 do 23:70. Los: 
miasta Stanisławowa 56:— do —'—. 

komety : Dukat cesarski 5:07 de >77. Aleno gondo; 
9:55 do 965. Półimperyał —— do —*—. Rubel rosyjs: 
trebrny 1'24— do 1727—, Rubel rosvjsk. papierowy 127 10 
do 1:28:10, 100 marek niemieckich 56:75 do 5915. 
—. Beriju dnia 3 listopada Zamiziscie 


giełdy: Banknoty anstryackie 169-55. Śpiry | 


tus 46'40 do —'— Ausiryaokie kredyty — 
Disc. Commandin — —* 


— Paryż dnia 3 listopada. Gielda wie- 
czorna: Trzyproceniowa renta 10040. Mąka 
(typ „Fleur de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 00:00. 

— Frank ar: dnia 8 listopada. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 2381-90 kolej pan 
stwowa 14890, alpiny —'—, Disconto 2657-20, 
Laura 19270 


Wiedeń dnia 3 listopada (Telegram “az. Nar.") 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 370:25, węgierskie „zakład, «reayt 
37300, Anglobanku 15000, Unionbanku 304 50, Bzuku 
dla krajów koronnych 43575, Bankvereinu 269 75. Bode - 
ereditu 451—, Gal. Banku hipot. 000—, koleji państw = 
wych 33350, kol. południowej 7200 tramwaju 428. , 
kolei Elbethal 252'25, kolei północnej 310—, kolej eze 
niowiecka 283:—, alpiny 263 25, Rimsa Muranyu 3245 , 
kan ec? tow żel 1220—, fabryki broni 19200 turee 

je tytoniowe 13325, oblig. węg. indemniz. 94-00, rent 


majowa 9965, austr. renta koronowa 99'45, węg. rent: 
koronowa 95:30, 56 1. listy tow. kred. ziem. 92:20, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 86:00, 4!/,-procent. listy banku 
krajow. 9940, 4-procent. listy banku hipoteczn. 94-00 
41/,-procent. listy banku hipoteezn. 98:00, %5-procentowe 
listy zast. bank  hipoteczn. 110: —, 4-procont gal. oblig. 
propinaec. 95:80, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 98 40, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 9250. losy turackie 57:80, 
marki 59-00, ruble 12737. 


4 tyńkow towarowych. 

Lwów dnia 3 listopada. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 8'15 do 8'80, paze- 
nica gotowa nowa 6:00 do 000, żyto gotowe 6'20 do 6'50, 
Żyto gotowe na terminy 6:20 do 650. owies obroczny go- 
towy 5:30 do 6'-, owier na terminy 0— do 0—, ję 
czmień pastewny 5:25 do 5:60, jęczmień nowy 0*— do 
0.00—, groch do gotowania 575 do 675, wyka 430 
do 460, nasienie lniane —'— do —'—, nasienie kono- 
pre —'—, do , bób —— do —'—, bobik 4.49 do 
460, hreczka 6:75 do 725, koniczynė ezerwona galie,j- 
ska 45— do 50—, biała 30— do 45*—, tymotka —— 
do ——, szwedzka —'— do ——, kukurudza stara 6'40 
do 5'0, nowa —'— do—'—, chmiel stary —*—, do —— 
nowy za 65 kilo —'-— do —'—, rzepak 10:50 do 10°75 
groch pastewny 5'75 do 6'5', do gotowania 0'00 do 00— 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1675 do 17:25 
ta terminy 16'— do 1650, warranty —— do —'—. 

— Wiedeń d. 3 listopada. (Tel. Gaz. 
Narodowej Stan Bankn anstro-węgierskiego 
z dniem 31 paździer. 1899: banknoty w o- 
biegu 7836,408.000 (w porównaniu z poprze- 
dnim tygodniem więcej o 28,871.000), rezerwa 
kruszcowa 511,453.000 (więcej o 6,143.000), port- 
fel wekslowy 234,391.000 (więcej o 13,386.000), 
lombard papierów  26,783.000 (więcej o 
2,076 000), — banknoty opodatkowane w obie- 
gu 14,174 000. 


— Sprawozdanie targowe Ogólnego zwią- 
zku hodowców i hadnlarzy bydła we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 7: 


Targ lwowski d. 1 listopada. 

Spyd maly z powodu święta rzymsko- 
katolickiego. ; 

Płacono za woły średnie z paszy prze- 
ciętnej żywej wagi 400—500 kilo płacono po 
29 -32 zł. | > 

Za krowy średnie z paszy przeciętnej 
żywej wagi 350 — 500 kilo płacono po zł. — 
do — zł. s ? 

Za buhaje średnie z paszy przeciętnej 
żywej wagi 400—600 kilo płacono po zł. — 
do — zł. 

Ceny mięsa w rzeźni: przednie od 48 
do 52 et. tylne 50—55 ot. 

Targ wiedeński d. 30 października. 

Spęd 3540 sztuk bydła, między temi 
520 galicyjskich. Płacono za galicyjskie woły 
opasowe prima 31—36 złr. za woły sə- 
cunda 00 —00 zł. tercya 00 — 00 zł. krowy 
-- do — zł. buhaje — do - zł. za 1OQ kilo 
żywej wagi. 

Targ Pragski d. 30 października. © 

Spęd 764 sztuk, między temi galicyj- 
skich 379 sztuk. Płacono za galicyjskie wo- 
ły z paszy, średnie 31 do 34, za krowy 24 do 
28 złr. za buhaje 30 do 38 złr. za 100 kilo 
żywej wagi. 

Targ średni. 

Wiedeń dnia 3 listopada. 

Notowano wczoraj pszenicę na jesień 0-00 do 0:00, 
ua wiosnę 541 do 542 żyto na jesień 0700 do 0:00, na 
wiosnę 6:98 do 699  kukurudza na październik 0:00 do 
000, na listopad 0°00 do 0:00, maj-czerwiec 5'82 do 533 
owies na jesień 0-00 do 0:00, na wiosnę 548 do 5:49, 
rzepak na wrzesień-październik 1170 do 11:80, na sty- 
ezań-luty 0000 do 00:00, olei rzepakowy na styczeń- 
kwieciei 32:50 do 33750. 

Tendencya słaba. 

Pogoda piękna. 

Budapeszt dnia 3 listopada. 

Notowano pszenicę na wrzesień-paźdz. 8'17 do 8:18, 
na kwiecień 1900 roku 8'25 do 8'27. żyto na październik 
0'00 do 0:0v, na kwiecień 1900 roku 6'68 do 6:69, owies 
na październik 0':0 do 000, na kwiecień 1900 r. 5'18 do 
5'19, kukurudza ua maj 1900 r. 5:05 do 5:06 rzepak na 
nierpień 1900 roku 11:60 do 11:70. 

Oferty na pszenicę dostateczne. 

Chęć kupna: słaba. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda: mgła. 

W:edch duia 3 listopada. Cukier 
surowy 14/15 do 12:16. Nafta galicyjska nie- 
zmieniona. Spiryru: 20-20 do 20:20 Tenden- 
cya mocna. 


Dla rodziny nzjważniej-:zą kwestyą jest 
zdrowoiue działa:ie używanych rodków ży- 
wności 1 przyjemności. Zdrowie ciała, silny 
rozwój dzieci, a nawet często długość życia 
zależy od ich właściwego wyboru. Jukżeż po- 
ważne za!an'a przedstawia się tutaj dla mat- 
ki, gospodyni, dla wychowawczyni! Pomimo 
tej świad mości robi się jednak przywyknieniu 
wciąż wiele ustępstw, i tak nie jedna matka 
która wie, że nie dobrzeby czyniła, gdyby 
dzieciom dawała napoje alkoholowe, każe 
przecież dla nich przyrządzać kawę zwyczaj- 
ną, która działa szkodliwie w taki sam spo- 
sób! Dlategu nie może być nigdy zbytecznem 
przypomnienie, że K .threinera Kneippowska 
kawa słodowa już <d wielu lat próbowaną była 
przez tysiące rodzin jako jedyny na zdrowie 
wychodzący napój kawowy i że tę próbę 
w z”petności wytrzymała. Użyta jako dodatek 
czyni Ona kawę zwyczajną dia zdrowia prawie 
| nieszkadliną i dodaje jj jeszcze przyjemniej. 
| szego smaku. Ale trzeba zważać usilnie na to, 
| že wymienione nadzwyrzajne zalety ma tylko 
Kathreiuera Kne:ppowska kawa słodowa, trze. 
ba się przeto strzedz przed lichemi naślado- 
wuiotwami, j kie się wciąż pojawiają. Praw- 
dziwego Kathreinera można dostać wszędzie, 
jednek tylko w znanych oryginalnych pacz- 
kach z nazwiskiem „Kathr*in'r*; nie może on 
przeto i nie powinien być sprzedawany jako 
towar „otwarty“ umyślnie ważony, 


Pracownia 


dukien damskich i ubiorków dziecinnych 


uraz najlepsza metoda 
Nauki kroju franvaskiego 
pod firmą: 
Marya Waśniewska 


Lwów, ul. Lelewela |, 6. 


Wazałkie : leacenta salatwia jak najpunktualniej. 


Przy samówi”miach s prowincyi uprassa się 0 przysła- 
mis dobrse 'ekacego stanika, długości przodu spodnicy 
s objętość w kłębach, — Dla dzieci: wiek, obj 

u pania $ piersiach, długość od wssycia kolmiersa ec, 


Na żądanie próbki materyj każdego sosonn — franco. 


Do dzisiejszego Nru dołączamy cennik 
artystycznych wyrobów kościelnych J. B. Puar- 
gera w Gróden (Tyrol). 
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JAN-LA-MICHE 


przez S$. Bobóe. 


(Ciąg dalsz: ) 


— Odpowiadaj ty, Maryo de Chambpreux, 
na to tu jesteś, e nie dlatego, żebyś mnie ba- 
dała. Wszak prawda, że w domu przy ulicy 
Rodier poznałaś Oskara Filoche, zwanego Fe- 
nomen ? 

— Malowałam akwarele i próbowałam 
sprzedawać moje roboty. Człowiek ten powie- 
dział, że pracował u tapicerów i ramierry, 
znał dużo handlarzy obrazów i ofiarował się 
pomódz w sprzedaży moich obrazów. Potem 
zaczął mi robić ohydme propozycye, więc zer- 
walam z nim supełnie, obszedłszy się z po 
gordą na jaką zasługiwał. 

-- Nie tak oceniają twoje stosunki z 
Filochem sąsiedzi w domu przy ulicy Rodier. 
Podług ich zeznań wiarogodnych, były one 
zupełnie innej natury... 


Nalaten Księgarni katolickiej 


twami, poszukuje posady od 1 listopada|netto, opłatnie, za pobraniem pocztowóm | 
DI WEAD pif KOWSKIEGO 1899. Łaskawe zgłoszenia unrasza adreso: iub za poprzednia nadesłaniem gotówki, | 

: U 1 wać: Filip Kowalów, Czerneiów mazo-|pod gwaranesą gs najprzedniejszy towar. | 
wieeki o. p Romanówka. 


w Krakowie, Rynek 30 


wyszło świeżo drugie wydanie książki 
do nabożeństwa pod tytułem: 


złożone przez Ħ. D. (str. 671 i VI w 32) 


Jestto bardzo praktyczna książka do pa- 
cierza, w rodzaju francuskich Parolsien 
Romani, zawierająca obok najużywańszych 
modlitw Msze na wszystkie niedziele 
święta w roku. 
Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra 
wie w płótno angielskie, brzegi marmur- 
kowe 2 k. 50 gr. — Toż z brzegami pą- 
sowemi 3 k. W oprawie w szagryn mięk- 
ki, regi okrągłe, brzegi złote, oprawa 
elegancka 5 k. Toż samo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielęcą |(różne kolory) zasianą zło- 
eonemi liliami francuskiemi, brzegi złoco- 
ne, a pod niemi pąsowe 17 koron i 50 b. 


nie wszelkiego 


z krajobrazem 


nie i trwale. 


francuski, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyraza. 


KEY POKOJOWE po złr. 850, 
1%:—, 18:50, 28 i 30. Wanny długie po 
15 i 16:—, nasiadowe po złr. 6:50 i 780 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapituiny 1 (naprzeciw 
katedry). Filia Tarnopol. 


L. Mi 


udziela 


azne i samogrające. Cenniki bezpłatnie.|"iu_ ul. 
(dom 


R= kiszone, baryłeczki 5 klg. fran- 
co wysyła za 2 złr, Julian Markow- 
ski, Uście ruskie. 406 


centymetrów wysoki, nadzwyczaj spo-|mewki chińskie 
kojny i łagodny, kształcony ogier arabjz czabem i bez 
w średnie 
zupełnie zdrów — za mierną cenę do 
sprzedania, Reflektanci zachcą się zgłosić 
pod literami J. K. w Rehatynie. 


GG 


et. za pół kilo kawy wyśmienitej 
dobroci, aromatycznej, do nabycia 


Ogrodnik 


i EBulion 

Małe nabożeństwo mszalne|świeży, parą gotowany, przewyborny. po 
zniżonych cenach złr. 5*—, 6—, 7:60; dla 
chorych z samego drobiu i dzikiego ptac« 
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzeżany 


Na szczęście ! Preparewanie, wypycha- 


„|płazów, amfibij i ryb I ustawianie ich we- 
die życzenia po prestu alhe dekoracyjnie 


Przyjmnje też całe zdobycze wypraw my- 

śliwskioh | wykonuje wiernie, artystycz- 
Rebert Schreltter, Wledeń, 

il. Vorgartenstrasse 181. 4143 


Znakomity koniak 


i kurae odznaczony na wy- 
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3°50 ; pga 
pół flaszki złr. 1'80, ćwierć flaszki 1 złr|¥352lu, chrypce, katurze i zalleg 
Do nabycia tylko w haadlu £ecnarda 
Soleokiego we Lwowie ul. Batorego 2. 


» ;„|dla wyższego towarzystwa tak w domach 

l. Kapralik Ea uZE prywatnych jakoteż sk własnem mieszka -|cynkowany, do ogrodzeń, kol e co 12 om. 
i Karola Ludwika 1. 5, II. piętroj100 metrów złr. 3:60, kolce co 6 em. złr. 

Słatka koiorowa do okien do 
Dla kółek zamkniętych lekeye i zebrania |much, meir [|] złr. 1* —. Maski do pszczół 
towarzyskie w osobnych godzinach. 


a O A GOŁĘBIE 
|VTEBZCEOWIEC okazały, kary, 164 Kapucyny ŒE Hug” Pawiaki 


latach, z dobremi chodami |sprzedaje po niskich cenach J. Obmiński 
Łyczaków 14, II p. Lwów. 


E m A "| 


ASTHNA: 


GAZETA NARODOWA z Soboty duia 4 Listopada 1899. Nr. 306 


Młoda dziewczyna zbladła. 

Po chwilowem wahanin odezwała 
głosem słabym, zmienionym : 

— Nie rozumism pana... 

— Oh! rozumiesz aż nadto dobrze! Wre- 
szcie, nie chodzi o dowiedzenie się, jas dale- 
ko zaszły stosunki twoje z Oskarem Filoche. 
Zeżyłość wasza nie podlega wątpliwości, a 
uczestnietwo twoje w jego zbrodniach wido- 
czne. 

— Zdaje mi się, że śnię.. 
są przeciw mnie dowody ? 

— Jest jeden niezbity: sen twój twar 
dy w willi Bonivard. Niemożebne, żebyś nie 
słyszała, jak Filoche i jego wspólnicy otwie- 
rali wytrychem drzwi, wchodzili do pokoju, 
gdzie spałaś, otworzyli szafę szklaną, zabrali 
wszystkie kosztowności i wyszli... Niemoże- 
bne, powtarzam, przechodzi granice prawdo- 
podobieństwa. Głdybyś nie była wspólniczką 
Filocha i jego towarzyszy, już byś dziś nie 
żyła. Obudziłabyś się, a oni by cię zabili. 
Wszystkie okoliczności, towarzyszące okra- 
dzeniu, obwiniają ciebie. Napastnicy posta- 
rali się upoić ogrodniką. Nie obawiali się 
pani Magloire, głuchej kompletnie. A od cie- 
bie mieliby się nie zabezpieczyć? Nicby nie 
przedsięwzięli, abyś nie była *wiadkiem ich 


się 


Jakież więc 


Żonaty. mogący się wyka- 


zać chlubnemi  świadrc- 


Afrykańska Mocca p-rfowa 
Santos przednia. « > « . - 
Salvador, zielona, b*rdzo dobra 
Ceylon niebiesk.-zielona, wyborna 
Jawa złota, żółtawa, bardzo przedn. 
Jawa porłowa najprzedniejsza 
Arabska Mocca, ff aromatyczna 


rodzaju ssaków I ptnków, 


letnim albe zimowym. — 
połe:a się najusilniej 


REazisera 
2480 


dają: we Lwowie 


ker apt., 
Stanisławowie Vr. A. Beil; 


ączyńska 


lekcyj tańców 

p. Stromengera). złr. 4—. 

po 50 et., z kabłąkiem 55 ct. 
poleca 


białe i siwe, dominikany 
we wszystkich kolorach 


handel żelazny 


==; LPG Z TATĘ 
Medal Zioty — Hors Concours 


45, kig. KAWY **: 


Cenniki i taryfa cłowa bezpłatnie. 
Ettlinger & Co., Hamburg. 


Dla wszystkich kaszlących 


bonbony piersiowe $ 
notaryalnie legalizowanych gą 
świadectw rą najlepszym $g 
dowodem jako nieprześcignionych >rzy {$ 


mieniu. Pakiety po 10 í 20 ot. sprze- PM 
0. T. Winekler i APA 
Syn, Jakób Beiser apt, Zygmunt Rao- AE 
w Stryju J. Aichmiille:, w GE 
w Brze- W 
śanach Adolf Durst ao:.; w Bóbrce Z Wa 
Grogela, w Kołomyi E Stenzel apt. GE 


Drut kolczasty 


} Łopaty do 
drenowaala niemieckie i angiolskie 


ANTONI HALSKI 


Lwów, piae Maryacki 1. 9. 


ATARY. 


zbrodni? Weszliby do twojego pokoju spo- 
kojnie, jak do siebie? Co znowu! Ktoby 
uwierzył takiej bajce? To tylko nie pojęte, 
że nie aresztowano cię zaraz ma miejscu. 
Gdybym ja tam był, nie namyślałbym się 
ani chwili i kazałbym cię uwięzić.. A napad 
na pałacyk przy ulicy de Trevise nie zda- 
rzyłby się prawdopodobnie... 

— Panie sędzio, stanowczo zatem obwi- 
niają mnie o wspólnictwo w sprawie okra- 
dzenia domu przy ulicy de Trévise. 

— Ma się rozumieć. a twoja karygodność 
jest niezaprzeczoną. Bije w oczy, literalnie. 
Mordercy nieszczęśliwego Karola Turbot znali 
wszystkie zwyczaje domu pana Brizard. Wie- 
dzieli, gdzie co leży. Poszli prosto do czer- 
wonego portfelu, który zawierał półtora mi- 
liona. wzięli także pudełeczko z dwoma bry- 
lantami i rubinem, wartującemi blisko mi- 
lion. Nie moźna posądzić żadnego ze służą- 
cych pana Brizard, wszystko to są ludzie 
nieposzlakowanej moralności i bardzo przy- 
wiązani do swojego pana. Któż więc mógł 
dać mordercom potrzebne objaśnienia? Kto 
jeżeli nie ty.. ty przyjmowana w domu pa- 
na Brizard, którego nie dość, że chciałaś 
wciągnąć w niegodne jego małżeństwo, lecz 
wydałaś go swoim niecnym towarzyszom. 


p > A | Proszę zażądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych ko- 
3 95 | lorach od 35 et. do złr. 9:50 za metr. 
7 623% | Specyalność: Najnowsze jedwabne materye na toalety wieczor- 
” 510 || kowe, balowe i na ulicę, na bluzki, podszycia itp. 
ES Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost dla prywatnych i wysyłamy wybra- 
k 6:5 || ne materye jedwabne, oclone i opłacona do mieszkań. 


Polom% 


SF NEST OO RZUBIEGJ 


czeretwość i aksamitna miękkość 


zgrubieniu naskórka : 


rzy i akuszerek — kawałek 4 


t 


Schweizera jedwabie najiepsze! 


Dom eksportowy jedwabiów. 


we Lwowie ulica Kopernika 3, mtica Halicka I, 
w Ksrukowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2, 
w Przemyślu ul. Franciszkańska I. 24 


| Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE. 


| Hydłe bętżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mem nsskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 


Miydle boraksowe wpitywa bardzo korzystnie na płćć, 
dokisicie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- 
kcmicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry- 

szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 


Mydło kamforowe — nśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, ushwa wyrzuty i ezerwonoŚć nosa, Z twarzy i rąk 
Mydie kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi -- kawałek 

Mydło karbelowe -- bardzo korzystae jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie ep Uemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakeżenia —- kawałek 


Mydło kreolinowe zawiera 5% czystej kreoliny, znako- 
mico Oczyszcza skórę, usuwa pryszeze , liszaje, świerz- 
by, trądziki, pieć odświeża i wydelikalnia — kawałsk 
Mydło słarsewe z wielkiem powodzeniem używa się do 


— Panie sędzio, przysięgam, raz tylko 
byłam u pana Brizard, jeden tylko pokój 
znam z całego domu, to jest salon na dole. 
Wreszcie, on sam zaświadczy... 

Sędzia uśmiechnął slę drwiąco. 

—- Nie, moja panno, on nie zaświadczy|! 

— Ah! mój Boże! — wykrzyknęła Ma- 
rya — czy on nie żyje? W imię nieba, panie, 
odpowiedz | 

— Zwracałem już pannie uwagę, Że je- 
steś tu, żeby odpowiadać, a nie pytać... Nie 
można nawet przypuszczać, że nie znasz roz- 
kładu mieszkania pana Brizard w najdrob- 
niejszych szczegółach. Byłaś z nim w cią- 
głych stosunkach... 

— Może oskarzą mnie, że byłam i jego 
kochanką ? 

— O nie, z pewnością, o to cię nie ob- 
winią, moja panno. Zanadto jesteś mądra, że- 
by oddać się milionerowi, którego miałaś na- 
dzieję złapać na męża. Udało ci się wzbudzić 
w panu Brizard wiarę w twoją cnotę, do tego 
stopnia, że powierzył cię szanownej rodzinie 
Bonivard, ażeby żaden cień nie padł na two- 
ją opinię. 

— Pan Brizard unicestwi jednem słowem 
te wstrętne oskarżenia, 

— Nie sądzę. 
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NENA 


— Jeżeli nie umarł, nie pozwoli spotwa- 
rzać mnie tak wstrętnie. Spodziewam się, że 
pomiędzy jego zaręczeniem i oszczerstwem 
Filocha, sąd nie będzie się wahał. 

— Muszę zwrócić uwagę panny, iż nie 
na skutek denuncyaci Filocha zostałaś are- 
sztowaną. Przeciwnie, dlątego, że twoje u- 
czestnictwo w kradzieży w Móriel i zbrodni 
przy ulicy de Trevise zdawało się widocznem, 
jeden z agentów policyjnych, bardzo inteli- 
gentny, zawiadomiony o stosunkach twoich 
z tym człowiekiem, powziął myśl śledzenia 
go i udało mu się przytrzymać go w Brukseli. 
Nie słuszną miałabyś zatem urazę do Filocha, 
on to właściwie może mieć pretensyę, żeś go 
zdradziła. Żeby nie ty, nie byłby wcale po- 
dejrzewany, a poszukiwania policyi w inną 
zupełnie stronę były skierowane. Nie nazy- 
waj zatem oskarzycielem tego, który cię wy- 
dał przyciśnięty jedynie koniecznością. Filo- 
che wyznał wszystko i miał racyę. Był to 
jedyny sposób zdobycia niejakiego pobłaża- 
nis. Radzę naśladować jego szczerość... 

— Więc Filoche mnie oskarża? 

— Formalnie. 


(C. d. n.) 


Ruch pociagów kolejowych 
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Zamienie młyskie francuski 
i Toozaki franouskie 


pierwszej jakości. 
Karpackie kwareowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jeńwabno szwajcarskie 
z fabryki Dufour & (o. 


Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 
Saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 
barzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 

młynarstwa wchodzące 


w wielkim doborze i najlepszej 
jakości 


Burger, Behrle i Spł. 


fabryka kamieni młyńskich 
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poleca 
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dzących. Również utrzymujomy na składzie wielki wybór 


sukna do gokryci» futer 


i sprzedajemy po możliwie najnłższych csaach. 
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poleca swój 
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4081 


STANISŁAW WOŻNIAK 
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Wszelkie reperacye p.zyjmuje i takowe jak najle- 
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i BANK HIPOTECZNY. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i vdziele na tekowe zsliozki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór ipstytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


(Saje Deposits) 

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stęlowej kasie pancernej schowek do wył 
eznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać moża swoje mienie lub wa- 
żne dckumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- mi. 
teczny jak najdalej idące zarządzeuia. 
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Wrocławia Berlina, Warssawy) Möað 
Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 Ea do 
5 września 
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do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, (łrzymałowa 
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wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów, ul. Hetmańska I. 4. 


bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberską i amoniak 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 
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